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chodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych. 


Adres Redakcyi: Kijów, Prorezna 13, Telefon 2464. 
iministracy! | Drukarni Polskiej Kijów, Prorezna 9 Telef. 1672. 


Rekopisuw tedakcya nia zwracą. 
Redaktor przyjmuje od 2—-3. Sekretarz od 12—2. 


dministracya otwarta od 10—4 po południu i od} 
wieczorem. 


«łoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Rok IV. 


40 kop. 


miesięcznie kwart. _ półrocz. TOCS. 


Prenumeraia: W kraju —.85 2.50 450 8. — 


Zagranicą 1.36 4.- 7.-- 14 — 


OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstein 


pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, m: 


tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny ram 


Numer pojedynczy 5 kop. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


Administracya. 


| Dniennik Kilowski 


| rozpoczął już GZWEARTY ROK swego istnienia. 


Miniony okres był próbą ogniową potrzeby i użyteczności „DZIENNIKA KIJOWSKIEGO*, z próby tej wy- 
j szedł on zwycięsko. "a z 
Stale zwiększająca się liczba prenumeratorów, czytelników i przyjaciół naszego pisma daje nam dowód, że 
dobrą szliśmy drogą, iż hasła, które nam przyświecały, są hasłami ogromnej większości naszego społeczeństwa. 
Tym hasłom nadal wierni zostaniemy. A R l 
Staraniem naszem będzie udoskonalić techniczną stronę wydawnictwa, wzbogacić jego treść. rozszerzając 
o ile możności, dział literacki w „Dzienniku Kijowskim“, ` s 
Również specyalnie zwróconą będzie uwaga ua kwestye społeczne i ekonomiczne. = 
„Dziennik Kijowski* zapewnił sobie współpracownietwo wybitnych sił publicystycznych i literackich. 
Warunki prenumeraty. oznaczone w nagłówku pisma, pozostają bez zmiany. 


C ~ra 


„Dziennik Kijowski“ uzyskał dla swych prenumeratorów zniżkę 
ceny na wydawaną pod redakcya Zdzisława Dębickiego 


Bibliotekę Dziel Wyborowych. 


Cena tego wydawnictwa dla prenumeratorów „Dziennika 'ijow- 
skiego“ wynosić będzie z przesyłką pocztową: 


W oprawie: 


Bez oprawy: 


Rocznie zamiast 15 rb. 16 rb. Rocznie zamiast 12 rb. - - 10 rb. 50 k 
Półrocznie b 9 — 8, j Półrocznie - 8 M 5 > s 
Kwartalnie S 4 50 k. = -4$ Kwartalnie 4 Sm mE E (0D 2 


TEATR „MONTE CARLO” Kreszczatik 7. 


* Nie zmieniając programu na żądanie pp. przyjezdnych demonstrowany będzie obraz 


lesza serya katastrofy Mesyńskiej, "x" „Dama w powietrzu“, 


Jyca 
Zawiadamiamy również Szanowną publiczność, że dziś otrzymaliśmy bezpośrednio z Paryża następujące wspaniałe obrazy: 


„Syn pułku”, „Piotruś kominiarz*, „Gwałtu, gdzie mój kot“, oraz wiele innych nadzwy- 


czajnych obrazów. 


Biuro K. Kruszewskiego 


Kijów, ul. Gimnazyalna X 1. Telef. 165. Telegraf. adres: „Kijów--Kruszewski". 
ortiland-ce- 


ent fabryk. Wołyń. Wrzosowa. Wysoka. Grodziec, Klucze, Łazy, Ogrodzieniec i Firley. 
Dąbrowiecki wegiel Hrabia Renard, Reden i Szląski. Doniecki węgiel kamienny dla lokomotyw i kuźni 


kamienny z kopalń: (poza syndykatem) Selezniewskiego T-wa kopalni 
węgla i przem. 4 — st. Owragi dr. żel. Ekat. oraz kopalni „Providence* —st. Muszkiewwo dr. ż Ekat. —Węgiel „myty* dla kużni 
| Antracyt i koks we wszystkich gatunkach. — Stal i pilniki fabryk Saville et C-o w Scheffeldzie i Libawie.  7—1V790-6 


Księgar nia i Skład Nut E, Wende i S-ka (T. Hiż i A, Turkuł) M w Kijowie sklep świeżych 


at = | Kwiatów Rivier 


poleca 
5 
ui. Mikołajowska, gmach Cyrku. 
Obstalunki wykonują speeyaliści dekora- 
torzy sprowadz. z Berlina i Warszawy. 


50-10716-14 Ceny umiarkowane. 
{OO A o oO O o ų Oooo MM e 


=| Do sprzedania 


Anatola France 


Wybór Pism 


[om i 


Pisma krytyczne . A 3 P s 1 
Il. Gospoda pod Krółową Gęsią Nóżką . 1.45 
HI. Nowele . Ho i : s > 1 30 |ogier pełnej zrwi, anglik importowany, dwie 
IV.. Tais. m 175 [czwórki powozowe, konie pojedyńcze i robo- 
vaeni diazów 1 40 cze, byczki rasy Simentaler, jeden monte- 
- . AU SGEE g fon. Wieś Lipki, gub. Kijowska, stacya kol. 
VI. Manekin trzcinowy . . 1 40 | Popielnia. poczta Chodorków, zarząd majątku. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 5—11066—2 


Skład Główny Instrumentów 
muzycznych i nut 


nm m S rza a o a e 


IPNI CCIC 


Groch Zielony Folger 
(Rychlik) ” 
z najlepszego źródła bez Żuka. 


Nasiona okopowych, pastewne, traw 


X 
X 
; 
X 


= = KONICZYNY mar 
J. l JINDRISEK FP. 
Kukurydza w wielkim wyborzegatunków. X 
Przeniesiony został do nowego lokalu TONAN = AN Wop 


SUPERFOSFAT 
SÓL POTASOWA _KAINIT. 


L. Zdrojewski i K. Grabowski 


Kijów, Kreszczatik 25. 
RIKI IK WEAK IKA. 


| —,„-2277-66 


Kreszczatik M 41, wprost Funduklejowskiej, 


20 lat praktyki Radca kolegialny - 


A. R DOLANOWSK 


Bluro centralne—Qdesa, ul. Wniesznlaja, dom własny 38, telefon 19/66. 
Oddział - Petersburg, Newski prospekt 80, telef. 18,21. 
pecyalnie zajmuje się legitymowaniem szlachty, wyrabianiem tytułów honoro- 
ych, herbów, dyplomów szlacheckich, własnoręcznie. Najwyżej podpisanych, obywa- 
slstwa honorowego, regulowaniem spraw rodzinnych, spadków, sporządza drzewa zenea- 
logiczne. 5—10711—5 


KIK IKIKIKIKIK IK IKIK 


. 


Wyszły z druku 


Wiersze 


Zygmunta Mosiewicza. 
e Cena 1 rb. 20 kop. 
Skład główny w księgarni L. Idzikowskie- 
go w Kijowie. 3-1102-3 


"rep MA 


Wielka Włodzimierska 49 
Sprzedaż wódek po cenie monopolowej, 


Codziennie gra orkiestra smyczkowa. 


„= 10978—4 


TOWARZYSTWO 


„Antoni Erlanger" 


Kijów, Kreszczatik Nr. 12. Telefon 480. 
BUDOWA MŁYNÓW, oraz sprzedaż maszyn i przyrządów młynarskich. 


Obora Szwyców w Ferdynandówce na 
Podolu. Sprzedaż byczków po 10 rb. mie- 
sięc. St. K. Ferdynandowka o 6 wiorst: 
Poczta tel. Niemirów, Józef Podgórski. 


taro - Konstantynów 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego" 
przyjmuje 


Mięgarnia p. Uowakomskieg 


SPÓŁKA INŻYNIERÓW SPECYALISTÓW otworzyła 


Biuro Techniczne w Kamieńcu Podol.: 


Właściciele: J. BARAN, B. BRONIKOWSKI, K. BRYJAK, P. WOŁOSIENKA. 


Działalnaść biura obejmuje następujące gałęzie wiedzy technicznej: Instalacye elektryczne, urzą- 
dzenia młynów, zanalizacye i i 


i ye I wodociągi, studnie artezyjskie; centralne ogrzewania; urzą- 
zenia bygieniczne w szpitalach i szkołach; wyzyskanie sił wodnych; urządzenia, taksa- 
pye i sprzedaż lasów, Dostarczanie wszelkich artykułów technicznych i elektrotech- 
nicznych z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. Firma posiada przed- 

stawicielstwa dla eksploatacyi najnowszych patentów. 50—10943—7 


Cyg A Pr A 4-10562-4 


' rowadzonego, które robione są umyślnie na nasze 
A w Petersburgu. Cena za 100 sztuk: 16, 15, 13, 12, 10, 8 i 6 rb. 


i 73 róg ulicy Mikołajewskiej 
w Magazynie „Salomon Kogen 1 i Kreszczatiku Nr. 19. 


Smiało polecamy 


Amatorom i znawcom 


p tytoniu hawańskiego przez nas sp 


Kreszczatik wprost Ratusza. 10619 17 


Maly teatr Kramskiego. "yeke S Kertis 


Dziś w piątek dnia 27-go lutego ostatnie pożegnalne przedstawienie Benefis dyrekcyi 
S. Kortis ze współudziałem znakomitej niezrównanej primadonny. 


p. Wiktoryi Kaweckiej 


i całej trupy przedstawienie nadzwyczajne 
1) Sztygar, 2) Czar Walca, 3) Divertissement monstre. 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. Administrator N. Dubrowski. 


TEATR MIEJSKI, Dyrekcya S. Brykina. Dziś dnia 2-go lutego pożegnalny benefis p. 
W. Luce: 1) „Irawiata*, 2) „Hamlet“ (scena Oteti). 


Uczestniczą pp. W. Luce, Leontjewa, Lelina; pp. Łazarew, Andrejew, Wnukowski, Dis- 
nienko, Kowalewski, Rabinow. Pozostałe bilety nabywać można. „-10744-13 


TEATR SOŁOWCOWA. Dyrekcya J. E. Duwan-Torcewa. 


Dziś w południe i wieczorem QStatnie przedstawienia »vəjxi. 


„Niebieski Ptak“ 


Początek przedstawienia południowego o godzinie 12-ej w południe, wieczornego o go- 
dzinie 8-ej. W południe ceny przystępne, wieczorem ceny zwyczajne. Bilety na wszystkie 
przedstawienia nabywać można. 10927— 8 


TOWARZYSTWA ZAPOMOGI CHORYM DZIECIOM m. KIJOWA 


Dziś dnia 27-go lutego w cyrku 


„Hippo-Palaee" 


Odbędzie zię przedstawienie nader efektowne. Wielki program złożony 
z 3-ch oddziałów. Najnowsze obrazy kinematografu. Uczestniczą najiepsi artyści 
trupy. Specyalnie na dzisiejsze przedstawienie pozostali znakomici gimnastycy 


Ludzie Latający „The Wortley's<. 
Oddział koncertowy: 


Znana wykonawczyni romansów i pieśni rosyjskich 


.W.P EWICKA 
Znakomici strzelcy 


MONTE. „iły Mercedes. 
Wykonawczynie 


romansów: M.iles Grińska i Dadiani. 
Śpiewaczka francuska SYBILLE DARTOIS. 
Ensemble A. Minkewicza i Chór rusiński amatorów. 


Podczas przerw w foyer przygrywać będzie Kapela Cyganów Rumuńskich. 
Początek o godz. 8!/ą wieczorem. „ —11137—1 


e V REJ £ ul. Meryngowska M 6 
obok Teatru Miedwiediewa. 


PEAT err APOLLO 
VARIETE 55 Dyrekcya Towarzystwa. 


Dziś wielki koncert „Variete* uczestniczą: Francuska śpiewaczka Mariette de Re- 
geance, rosyjska artystka Dina Krasawina, ulubien. publiczności kijowskiej Lola de 
$ergoni, znana artystka Martens, kuplecista Bolesławski, M-lie Niegina, Ninin, 
Anina, Czarska, Zielińska, duet p. Fredos, M-lle Poradowska, Bernardi, Niewierowa, 


Dla powiększe- 
nia środków 


Śpiewaczki angiel- 
ki i tancerki 


Sadowska, Morgo, Kawecka. Pierwszorzędna restauracya otwarta do g. 4 zrana. Począ- 


tek pierwsz. oddz. o g. 91a. 


Orkiestra pod batut: 
cya: A Prokofiew, P. Fiodorow, D. Podkin, A. Walberg. 


Rańca gra do godz. 4 zrana. Dyrek- 


Edmund Ostaszewski 
HODOWLA NASION W NOWOSIÓŁCE 


| NASIONA 


KALENDARZ. 


27 (12) Leaandra. 


Bluro Taw. Oswiata (Kreszczatik 1 klub 
<Ogniwc»), otwarte od L0 do 3 po południa 
zodziennie oprócz niedzia! i świąt, 


Ćwiczenia w P. T. 6. W poniedziałek. Chłop- 
cy do lat 14: 5--6; uczniowie: 6—7; druhinie: 
8'/4—91/, — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6; 
druhinie: 6—7; druhowie: 9—10. — Sroda. Ucz- 
niowie: 6—7. — Czwartek. Chłopcy do lat 14: 
5—6; druhinie: 8'/,—9!/,., — Piątek. Panienki 
do lat 14: 5—6; druhinie: 6--7; uczniowie: 7—8; 
druhowie: 9—10, — Niedziela. Goście: 10—11 
zrana. 

Biura kij. rz.-kat. Tow. debroczynneści, Mała- 
Żytomierska Nr 8, otwarte każdodziennie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel. 

Biure Pol. Tow. Kolonii Letnich w Kijowie 
W. Podwalna 23; godziny przyjęć od 11—1. 

Biuro Koła Kobiet Polek, otwarte od g. I— 
3 po poł. codziennie, Funduklejowska 26 m. 1. 


Biuro pośrednictwa pracy „Związku oficya- 
listów na Rusi“ — Kreszczacik 42 m. 29, poleca 
kandydatów na wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
dd 10—5 po poł. 

Pel. Taw. Mileśników Sztuki Kretzczanik Nr +l 
saneelarya GR "4 
"LOTEM. 


o;łwyri" tad à? wie 


Biuro Związku Równ. Kobłet Polskich otwarte 
od 12—2 z wyjątkiem poniedziałku i środy, 
orzyjmuje wpisy oraz udziela informacyi, Mi- 
chajłowska 19 m. 2. 


Biuro pracy przykij. rz'-kat. Tow- dobreczyn- 
ności, Mała-Żytomierska Nr 8, otwarte codzien 
nie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel. 
Filia TLaboratorna Nr. 12, przy schronisku św 
Jadwigi. 


Mowy polskie 


o gospodarce wewnętrznej 
w państwie. 


Petersburg, d. 24 lutego. 

W niedogodnych warunkach zewnę- 
trznych przemawiał wczoraj przy eta- 
cie min slerstwa spraw wewnętrznych 
mówca Koła Polskiego, poseł radomski 
p. Świeżyński. 

Najpierw etat ten, wbrew oczekiwa- 
niom i jego znaczeniu, nie budzi w tym 
roku prawie żadnego zainteresowania. 
Lubo jest tu w grze cała gospodarka 


poleca nasiona Buraków cukrowych odmiany ki. Wanzleben, oraz różne gospodarcze 
nasiona, jako to: pszenicę jarą, jęczmiona, grochy, nasiona leśne, mak, gorczyeę, 
kukurydzę najwcześniejszą, owsy, nasiona marchwi pastewnej białej: nasionu 
buraków pastewnyeh, Mammuth czerw., półeukrowe różowe i t. p. i t. p. Cenniki 
na żądanie bezpłatnie. Adres: st. poczt. kol. telg. „Włodzimierz -- Wołyński“. 

W czasie kontraktów hotel Rossya Nr. 4. 


12-11117-1 


wewnę'rzna państwa, Duma wzięła się 
do jej rozpatrywania więcej niż ospale. 

Jeśli co jeszcze zwraca uwagę, to 
przemówienia październikowców, bo oni 
występują obecnie mniej lub więcej 
kategorycznie przeciw stanom wyjąt- 
kowym. A że ludzie przyzwyczaili się — 
nie wiem, czy w każdym wypadku 
słusznie — dopatrywać się za plecami 
p. Guczkowa działania niektórych libe 
raluiejszych żywiołów rządzącej biuro- 
kracyi, więc przemówienia październi- 
kowców mają być zapowiedzią czegoś 
konkretnego, dajmy na to: stopniowe- 
go znoszenia stanów wyjątkowych. Po 
za tem nawet będący wczoraj w wy 
jątkowem usposobieniu p. Rodiczew ni: 
zdołał rozgrzać Dumy po nad miarę 
„zainteresowania“, Nie przyczyniła się 
też do podniesienia debatów o gospo- 
darce wewnętrznej nieobecność w Du 
mie ministrów wogóle, a ministra spraw 
wewiętrznych w szczególności, który 
tylko przysłał do słuchania, ale nie do 
mówienia — swych pomocników, pp. 
Kryżanowskiego i Kurłowa. 

Może z drugiej strony zawcześnie co 
do pory dnia przemawiał p. Świeżyń 
ski, co, oczywiście, już nie od niego 
zależało. Przed godziną 1-szą po połu- 
dniu Duma jest, co się nazywa, śpiąca, 
a rozbudza się dopiero koło 3—4. Kto 
ma szczęśliwą „szansę*, że mu na ten 
czas wypada wchodzić na trybunę, ten 
się zaiste rodził w czepku. 

Zresztą, wziąwszy i to i tamtopod u 
wagę, słuchano naszego mówcy uważ- 
nie i poważnie. 

Rola p. Świeżyńskiego, jako główne 
go mówcy polskiego w debatach nad 
gospodarką ministerstwa spraw wewnę- 
trznych, nie była łatwa. 


Koło Polskie w tym wypadku może 
zajmować stanowisko jedynie krytycz- 
ne. Do udzielania pozytywnych wska- 
zówek nie może się posuwać, dopóki 
się nie przekona, że jest jakikolwiek 
grunt do kompromisowego porozumie- 
nia, a na to się, oczywiście, nawet nie 
zanosi. Co najwyżej, może Koło wska- 
zać ten elementarny, wstępny i nieod- 
zowny warunek, którego zachowanie 
uczyszcza, że tak powiem, pole. 


Otóż mowa p. Swieżyńskiego czyni 
zadość tym obu warunkom: jest w ca- 
łości swej wyłącznie krytyczna, ale za- 
wiera w samym końcu swoim pewną 
uwagę charakteru pozytywnego. Jeśli 
dobrze zrozumiałem myśl mówcy, — 
wzmiankę o zniesieniu stanu wyjątko- 
wego u nas należy pojmować w tym 
sensie, że u nas wogóle nie może być 
nawet mowy, nawet próby mowy o re- 
formach dla Królestwa, zanim kraj nie 
powróci do życia w zwykłych normach 
prawnych. Bo ani Duma, ani rząd cen- 
tralny — choćby chcieli szczerze — nie 
mogą zdać sobie sprawy z położenia 
kraju i społeczeństwa, rządzonego na 
zasadach wyjątkowych. 

Taka wskazówka przedstawiciela Koła ` 
ma charakter niewątpliwie pozytywny, 
i dlatego może lepiej byłoby, gdyby 
była zaakcentowana jeszcze silniej. 

W części krytycznej był mówca pol- 
ski także nie zupełnie swobodny w wy- 
borze argumentów. 

W r. z. p. Dmowski wygłosił był 
przy tejże sposobności obszerną całogo- 
dzinną mowę, w której poddał wyczer- 
pującej ocenie cały system rządowy, 
istniejący w Polsce od 45 lat. 

Byłaż potrzeba powtarzać to wszyst- 
ko choćby innemi słowami teraz, kie- 
dy bierność Dumy jest jeszcze większa, 
niż w r. z.3 Według mnie, takiej po- 
trzeby nie było, bo skoro Koło zacho- 
wuje w tej sprawie dawne swoje sta- 
nowisko, to jest poważniej gdy nie po- 
wtarza swoich argumentów bez końca. 
A p. Świeżyński właśnie odrazu to za- 
znaczył, powołując się na zeszłoroczną 
mowę przedstawiciela Koła, czem naj- 
wyraźniej podkreślił, że stanowisko kry- 
tyczne Koła. jeśli chodzi 0 ocenę syste- 
mu rządzenia w Polsce, zgoła się nie 
zmieniło. 

Można też było na tem poprzestać, 
gdyby nie to, że od zeszłorocznych de- 
butów posunęliśmy się znów o rok na- 
przód. Mamy niby znajdować się w 
„epoce reform“, o których niezbędne- 
ści oznajmiał nawet sam prezes mini- 
strów. Mamy niby być w obliczu ule- 
pszania systemu rządów. Tymczasem 
p. Świeżyńskiemu wypadło stwierdzić 
rzecz tragiczną: w Królestwie Polskiem 
nietylko sprawy reform nie rozpoczęta, 
ułe wogóle w ciągu ostatniego roku 
stan rzeczy pogorszył się jeszcze. 

I oto gdzie mamy drugie punctum 
saliens przemówienia mówcy Kuła. 

Tak więc przemówienie to ma trzy 
części. 

W pierwszej zaznaczone zostało da- 
wne, niezmienione stanowisko krytycz- 
ne Koła wobec polityki rządu w Polsce. 

W drugiej charakterystyczny rozwój 
wypadków, kiedy, zamiast r form, lu- 
dność otrzymuje nowe ciężary ogra- 
niczeń. 

W trzeciej, którą nazwałem pozyty- 
wną, p. Swieżyński wskazał, że jeśli 
rząd i Duma chcą się przynajmniej 
zoryentować w położeniu rzeczy u nas, 
to muszą się zgodzić na jedno: przy 
istnieniu stanów wyjątkowych o takiej 
oryentacyi nie może być wprost mowy. 

Według mnie, tak ujęte wystąpienie 
mówcy Kula wyczerpywało wszystko, 
co można było w danej materyi powie- 
dzieć — dla mężów stanu. Bo jeśli 
chodziło o szeroką opinię i o... galeryę, 
to należałoby się nastroić na calkiem 
inną nutę i zgoła inaczej wyostrzyć 
Język. 

Pozostaje mi dodać kilka słów o ze- 
wnętrznej stronie wystąpienia p. Świe- 
żyńskiego. Posła radomskiego widzie- 
liśmy po raż pierwszy na trybunie 8 ej 
Dumy. Był czas, kiedyśmy go uważali 
za posła „miłczącego*. Tymczasem w 
p S. jest doskonały materyał na mów- 
cę właśnie parlamentarnego, bo mówi 
swobodnie, dobrze mierzonym głosem, 
spokojnie ale stanowczo, włada popra- 
wnie językiem rosyjskim, trzyma się 
dobrze na trybunie i czyni ogólne wra- 
żenie mówcy „poważnego“. Słowem 
pod tym względem zrobił nam p. Świe. 
żyński przyjemną niespodziankę. 

Tak, jak i w roku ubiegłym, przy 
etacie ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych przemówił także przedstawiciel 
Litwy, członek Koła polsko-litewskiego 
p. Zawisza. 

Poseł kowieński dotknął wyłącznie 
wpływów polityki tego ministerstwa na 
t. zw. kraj Północno-Zachodni. Tutaj 
ministerstwo zakreśliło sobie dwa za- 
dania: wzmocnienie żywiołu rosyjskiego 
i zjednoczenie kraju z państwem. Roz- 
dano około 200,000 dziesięcin gruntów 
skarbowych, aby wzmocnić żywioł ro- 
syjski, i wydano z funduszów skarbo- 
wych przeszło 5 milionów rubli poży- 
czek. Rozdane i kupione za bezcen 
ziemie po wyrąbaniu lasów zostały 
rozsprzedane, a ci, którym te ziemie 
rozdano, schowawszy pieniądze do kie- 
szeni, powrócili do swej ojczyzny. Ze 
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strony moralnej zaś rezultaty okazały 
się jeszcze gorsze, bo wśród pozosta- 
łych tych ludzi umocniło się przywią- 
zanie do systemu, który był dla nich 
dobroczynnym. Celem znów zjedno 
czenia kraju z państwem wydano cały 
szereg praw i przepisów wyjątkowych 
i cóż się w rezultacie okazało? Wy 
kształcenie ludowe jest w położeniu 
opłakanem. Niema ani wyższych za- 
kładów naukowych, ani ulepszeń kul- 
turalnych. Stosunek władz do ludno- 
ści jest wysoce nieprzyiazny, a koniec 
końców sytuacya jest pod każdym 
względem fatalna. Rzeczy te nie ule- 
gają zmianie nawet teraz. Nawet skro- 
mny dezyderat Dumy co do wprowa- 
dzenia na Litwie i Rusi wyborów szla- 
checkich ministerstwo odrzuciło. 

— Są dwa sposoby—mówił dalej pan 
Zawisza — zjednoczenia kresów z pań- 
stwem: jeden mechaniczny—osiąga się 
za pomocą łańcucha, który jednak przy- 
kuwa tylko niewolników; ten właśnie 
sposób stosowano do naszych kresów. 
Do drugiego sposobu — moralnego — 
nie uciekano się dotychczas. 

P. Zawisza konkludował. 

— Bez zniesienia stanów wyjątko- 
wych, bez zaprowadzenia samorządu 
ziemskiego, bez tego, żeby traktowano 
z szacunkiem nasze uczucia narodowe, 
a nie drażniono ich, niemożliwy jest 
ani rozwój ekonomiczny, ani rozwój 
kulturalny kraju. 

Czy obie te mowy polskie zrobiły 
jakiekolwiek wrażenie w centrum? 

Tego sprawdzić niepodobna. Ale 
nie trudno się domyśleć, że obie wpro- 
wadziły centrum w zakłopotanie. 

Centrum bowiem może mieć gotowe 
odpowiedzi na różne kwestye, wysuwa- 
jące się w życiu państwowem, ale na 
kwestyę narodowościową, specyalnie 
zaś polską, nie ma żadnej. 

W innej dziedzinie zagadnień pań- 
stwowych brak programu zarówno ze 
strony rządu, jak Dumy, nie uwydatnia 
się tak silnie, jak w kwestyi polskiej. 
Weźmy bowiem np. l twę. Jeśli bo- 
wiem trzymać się dawnego systemu, 
to jednocześnie upośledzać całą ludność 
pod względem obywatelskim, zacofywać 
kraj kulturalnie, zubożać ekonomicznie 
i w dodatku — jeszcze nie być wol 
nym od innego szeregu kwestyi: litew- 
skiej, żydowskiej, białoruskiej. Jeśli 
zaś wyrzec się tego systemu, to zerwać 
ze ślepym nacyonalizmem, mającym 
patent na patryotyzm, a więc narazić 
swą prawowierność na podejrzenie. 

W tych warunkach oportunizm zgię- 
tego karku ma tylko jedno do zrobie- 
nia: milczeć. 

Scevinus. 
El. CANE 


Zajścia na uczelniach wyższych 
w Warszawie, 


Wiorek upłynął w uniwersytecie warszaw- 
skim spokojnie. 

We środę ogłoszono, co następuje: 

Rada uniwersytetu warszawskiego po rozwa- 
żeniu na zebrania nadzwyczajnem. odbytem dnia 
8 marca, zajść w uniwersytecie oraz żąduń stu- 
dentów uznała, iż: 

1) Sposób postępowania studentów jest w 
wysokim stupniu godnym ubolewania i stanowi 
poważne wykroczenie przeciwko normalnemu ży- 
ciu akademiekiemn. 

2) Żądania studentów co do zmian w po- 
rządku egzaminów nie mogą być spełnione, gdyż 
sprzeciwiają się par. 99 ustawy uniwersyteckiej, 
według którego studenci mogą być promowani 
z knrsu na kurs jedynie po dostatecznem złoże- 
niu przez nich egzaminów ze wszystkich przed- 
miotów, wykładanych w ciągu roku. Egzaminy 
te są dokonywane w końcu każdego rokn aka- 
demickiego. 


Grób Słowackiego. 


Zbliża się chwila sprowadzenia zwłok 
Słowackiego do kraju. Krakowski aka- 
demicki komitet odbył niedawno nara- 
dę z bawiącymi chwilowo w Zakopa- 
nem członkami warszawskiego komite- 
tu i, wypowiedziawszy się jednomyślnie 
za złożeniem zwłok wieszcza na Wa- 
welu, postanowił zawiązać komitet 
ogólno polski. 

Jak wiadomo, były dotychczas trzy 
projekty: Wawel, katedra św. Jana w 
Warszawie i Tatry, w których każdy 
miał swoich gorących zwolenników. 
Obecnie wyszła w Krakowie broszura 
znanego pisarza p. Macieja Szukiewicza 
p. t. „Jakim powinien być grób i po 
Wie. Słowackiego* (dochód z rozprze- 

aży przeznaczył autor na cele sprowa- 
dzenia zwłok poety), w której oświad- 
cza się on za Tatrami, podając projekt 
piękniejszy i praktyczniejszy od pro- 
jektów Sienkiewicza i Witkiewicza. 

Pomijając względy inne, zdaniem p. 
Szukiewicza, przeciw Wawelowi prze- 
mawia tu jeszcze okoliczność, że spo- 
czywa tam Mickiewicz, którego przez 
całe życie dzielił głęboki, nieprzejedna- 
ny ze Słowackim antagonizm. 

„Rywalizacya w „rządzie nad dusza- 
mi* — pisze autor — pomimo, a może 
właśnie wskutek zabiegów emigracyi 
pogodzenia tych dwóch duchów — ode- 
pchnęła ich od siebie z fatalistyczną 
jakąś, żywiołową siłą. W mojem oso- 
bistem odczuciu, który w młodzieńczych 
latach, śledząc przyjaźń Goethego z 
ochillerem, rozpaczałem (dosłownie!) 
nad waśnią naszych wieszczów. pocho- 
wanie obu w tych samych murach, pod 
tą samą posadzką, byłoby jakimś nie- 
taktem, więcej nawet, brutalną wprost 
niedelikatnością. Twierdzą wprawdzie, 
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3) Stosownie do zdania powyższogo, rada 
uniwersytetu zwraca się do rozsądku studentów, 
wzywając ich do nczęszczania na pomyślnie roz- 
poczęte wykłady celem równie pomyślnego ich 


zakończenia w okresie, mającym szczególnie 
ważne znaczenie wskutek zbliżających się wkrót- 
ce egzaminów. 

4) Równocześnie rada uniwersytetu war- 
szawskiego poczytuje sobie za obowiązek uprze- 
dzić, że siudenci, którzy naruszają normalny 
bieg życia uniwersyteckiego, podlegną poważnej 
odpowiedzialności aż do nwolnienia z uniwersy- 
tetu osób, uporczywie sprzeciwiających się po- 
rządkowi. 


Z Wilna. 


22 lutego. 


Zatarg w gimnazyum Winogradowej 
zakończył się w dziwny sposób. Ro 
dzice przeprosili kierowniczkę gimna- 
zyum. Rada pedagogiczna postanowiła 
przyjąć z powrotem wszystkie usunięte 
z gimnazyum uczenice, którym jednak 
za karę zmniejszono stopnie ze spra- 
wowania. Oprócz tego, zwrócono uwa- 
gę, by komitet rodzicielski zalecał u- 
czenicom regularne przychodzenie na 
lekeye, gdyż w przeciwnym razie sto- 
sowane będą surowe kary, nie wykłu- 
czając nawet wydalenia ze szkoły; bar- 
dziej winne uczenice postanowiono 
poddać pozaszkolnemu tajnemu nadzo 
rowi. 

Może rodzice wymogli przetranzloko- 
wanie nauczyciela matematyki? ale 
gdzietam, w obawie o karyerę szkolną 
córek pokornie schylili głowy, godząc 
się na wszystko; w większości rodzi- 
ców, oddających swe dzieci do miejsco- 
wych szkół jest tylko ten zmysł peda- 
gogiczny rozwinięty, by dać córce w 
rękę patent, otwierający jej niby pole 
do wszelkiej pracy; o tem, co z duszą 
i sercem takiej dziewczyny dzieje się, 
to rzadko która z rodzin myśli. 

Mając tylko na widoku to zdobycie 
patentu, zapominają o innych, stokroć 
donioślejszych zadaniach wychowania, i 
oddają od najwcześniejszych lat do 
szkół rządowych córki, by jak najprę- 
dzej zdobyły wprawę w rosyjskim ję- 
zyku, a nie chcą korzystać z komple- 
tów, ze wzorowych szkółek prywatnych 
freblowskich przez polki kierowanych. 
Dawniej nie było matki, któraby nie 
wyrzekała na DE szkółrk początko 
wych, w których dzieci polskie, cho- 
ciaż uczone według przepisów surowo 
obowiązujących, rozwijaćby się mogły 
normalniej, niż w szkołach rządowych, 
a gdyśmy takich szkółek parę zdobyli— 
świecą pustkami i kierowniczki wyrze- 
kają, że przy małej frekwencyi uczniów 
i uczenic nie wracają im się wydatki 
na mieszkanie i personel nauczycielski 
bardzo starannie dubrany. 


Takiej np. szkółce pań  Pereświet- 
Sołtanowej i Zacharzewskiej nic za- 
rzucić nie można; prócz doskonale pro- 
wadzonej nauki w zakresie szkolnym 
wprowadzono gimnastykę, a w niedzie- 
le i święta urządzane są pogadanki 
przyrodniczo-historyczne z przezrocza: 
mi, dla dzieci a dla starszych—wykła- 
dy z literatury z czytaniem dzieł wy- 
bitnych autorów naszych. 

Pomimo gorliwych usiłowań ze stro- 
ny kierowniczek nie zdobywają one 
należnego uznania w społeczeństwie. 
A gdy z braku funduszów znikną szkół- 
ki freblowskie nasze, poczną się wy- 
rzekania na ich brak, jak obeenie uty- 
skuje się na brak zakładu średniego 
żeńskiego, na którego czele stałaby 
polka. 

Rada kuratorska wileńskiego okręgu 
naukowego udzieliła obecnie p. Grecza- 
nikowowi pozwolenia na otwarcie w 
Wilnie prywatnej szkoły realnej i gim- 
nazyum żeńskiego, wszystkie zaś pro- 
śby polaków i polek o. pozwolenie o- 
twarcia nawet tylko rosyjskiej szkoły 
prywatnej stanowczo i stale są odrzu- 
cane. 

Panna Kontrymówna, córka obywa- 
tela ze Żmujdzi, którą latem łudzono 
nadzieją uzyskania pozwolenia na o- 
twarcie prywatnej pensyi żeńskiej, na- 
jęła mieszkanie odpowiednie, dotąd je- 
dnak na pozwolenie daremnie czeka. 


że śmierć wygładza, wyrównywa wszy- 
stko. Pompatyczny i kłamliwy frazes. 
Antagonizmu między Mickiewiczem i 
Słowackim śmierć nie usunęła. On trwa 
do dziś dnia. Oni do dziś dnia walczą 
ze sobą nieprzejed 'anie i walczyć bę- 
dą zawsze. Póki będzie brzmiała pol- 
ska mowa, póty będzie jeden władał 
nad naszym rozumem, drugi nad naszą 
fantazgą — jeden rzucił Polsce granity 
pod stopy, drugi owinął ją tęczą. Nie- 
ma kitu, któryby te dwa tworzywa 
spoił — wrogami byli sobie, są w nas 
i takimi w nas pozostaną — pocóż obu 
skazywać na wieczyste sąsiedztwo? 
Oszczędźmy im tego. Uszanujmy ich 
obu w równej mierze — wszak to „dwa 
na dwóch przeciwnych słońcach bogi*. 

Drugi projekt z katedrą św. Jana w 
Warszawie odpada wskutek vis mator. 
Pomimo najusilniejszych starań i wy- 
tężonych zabiegów ordynata Krasiń 
skiego, władza rosyjska odmówiła ka- 
tegorycznie zezwolenia na uroczysty 
pogrzeb w Warszawie. 

Pozostają do rozpatrzenia dwa =pro- 
jekty tatrzańskie. Oba są śliczne i peł. 
ne poezyi, a źródło swe mają w inten- 
cyi, a raczej wierze, że kiedyś po la- 
tach pamięć poety stopi się w jedno 
z mytem o śpiących rycerzach i że z 
tego amalgammatu wyłoni się jednolita 
już postać herosa czynu i pieśni zara- 
zem. lIntencya i wiara  bezzasadna. 
Nauka folkloru uznała już dziś za pe- 
wnik, że ludzkość oddawna straciła 
zdolność tworzenia mytów, a wkrótce— 
dzięki rozwojowi nauk przyrodniczych 
i techniki — wyczerp ą się w niej wszel- 
kie źródła zwyczajnych nawet legend. 
Lecz mniejsza o inten: ye obu tatrzań- 
skich projektów; spytajmy raczej o ich 
realizacyę. 

Sprobujmy chować Słowackiego w 
Giewoncie. Ściana jego ma w prostej 
linii około 2 kilometrów długości i 500 


A szkoła rządowa pracuje w swoim 
duchu bez żadnej przeszkody. 

Program obchodu jubileuszowego „bi- 
twy pod Połtawą* został już  opraco- 
wany przez kuratora wileńskiego okrę- 
gu szkolnego. Uroczystość odbędzie 
się nie w rocznicę bitwy, lecz w roczni- 
cę wstąpienia na tron rosyjski Piotra 
I. Rok ten upamiętni się w ten sposób 
w szkołach, że na świadectwach „li- 
stów pochwalnych* zamiast postaci 
Minerwy będą wyryte portrety Piotra 
I-szego. 

Do zarządu wileńskiego okręgu nau- 
kowego napływają od rad pedagogi- 
cznych projekty uczczenia w szkołach 
100 letniej rocznicy urodzin pisarza ro- 
syjskiego Gogola. 

I dla nas przecie wypada w tym ro- 
ku jubileusz jednego z największych 
naszych twórców. Myśl uczczenia Ju- 
liusza Słowackiego obchodem uroczy- 
stym rzuciło Koło Równouprawnienia 
Kobiet; podjęły ją wszystkie polskie 
stowarzyszenia i wspólnemi siłami przy- 
gotowuje się wieczór Słowackiego na 
dzień 5-ty kwietnia. Wysłano już pro- 
śbę do władz o pozwolenie na obchód 
bardzo skromny, nie odpowiadający 
pragnieniu serc wilnian, ale przystoso- 
wany do warunków, w których dziś 
żyjemy a w których tak mało nam 
wolno. 4 

„Biełoruskaja Ziźn*, mimo całej swej 
prawowierności, została skonfiskowana, 
redaktora pociągnięto do odpowiedzial- 
ności i wydawnictwo zawieszono. Po- 
wodem konfiskaty było to, że gazeta 
zaznaczyła różnicę między ludem rosyj- 
skim i białoruskim i że przypomniała 
fakt, że skonfiskowane w 1863 r. zie- 
mie obywateli polaków przeszły w rę- 
ce nie włościan białoruskich, lecz urzęd- 
ników rosyjskich. 

W marcu w wileńskiej izbie sądo- 
wej z udziałem przedstawicieli stanów, 
rozpatrywane będą rozmaite sprawy 
prasowe. Pomiędzy innemi toczyć się 
będą sprawy: b. redaktora gaz. „Dzien- 
nik Wileński“ i redaktora miesięcznika 
dla młodzieży „Pobudka“. 

Na posiedzeniu komisyi gubernialnej 
do spraw związków i stowarzyszeń 
znów odmówiono zalegalizowania to 
warzystwa: „Liga kupujących i pracu- 
jących w swojskim przemyśle i ban- 
dlu“. Pomimo, że teraz ustawę tę przy- 
stosowywał pod względem formalnym 
do uznanych przez rząd ustaw jeden 
ze zdolnych adwokatów, znalazły się po- 
dobno jeszcze jakieś braki; przy nie- 
ustalonych u nas prądach coraz inne 
i nieprzewidziane braki znajdywać się 
mogą, ale niemniej przeto znów się 
ustawę przerobi i znów poda się do 
zalegalizowania. 

Utworzony został u nas oddział Ce- 
sarskiego Towarzystwa ratunkowego 
na rzekach; na pierwszem zebraniu za- 
łożycieli dukwnano wyborów do zarzą- 
du i do komisyi rewizyjnej. 

Niechże kto powie, że Wilno nie jest 
ruchliwem i przedsiębiorczem miastem! 
Wileńskie Tow. Artystyczne (kosmopo- 
lityczne) dla zainteresowania ogółu wy 
chowaniem dzieci zamierza urządzić 
podczas świąt wielkanocnych wystawę: 
„Sztuka w życiu dziecka*. Obejmować 
będzie ona następujące działy: 1) sztu- 
ka w Ętprzedszkolnym wieku dziecka 
(do lat 7). Urządzenie pokoju dziecin- 
nego, zabawki i pierwsze próby w za- 
kresi» rysunku; sztuka w ogrodach 
dziecięsych i ochronkach i t. d. 2) Sztu- 
ka dziecka w szkole (do łat 15-tu); 
8) dziecięca literatura artystyczna i wy- 
kłady sztuki. 

Sądząc z projektowanej wystawy iz 
minionej „Dziecko*, zdawałoby się, że 
Wilno jest miastem, w którem sprawa 
wychowania jest na porządku dziennym, 
a tymczasem nuiema chyba miasta, w 
którem ta sprawa tak mało intereso- 
wałaby ogół. Większość mieszkańców 
Wilna nawet nie wie, że jest piśmien- 
nietwo pedagogiczne i że wogóle jest 
nauka zwana pedagogią. 

Wystawy u nas wchodzą w modę, 
mamy zapowiedziane na sierpień aż 
dwie. Oddział wileński C. R. Towarzy- 
stwa pomologicznego, w celu zobrazo 
wania obecnego stanu ogrodnictwa w 
naszym kraju i ułatwienia zawiązania 
stosunków między wytwórcami i han- 
dlowcami, urządza wystawę ogrodniczą, 
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metrów wysokości.  Któreż miejsce 
ołraće Pod „szczerbą*? Rzecz zgoła 
niewykonalna. Rusztowań na paręset 
metrów (trzebaby je w skale mocować!) 
nikt nie postawi, a gdyby nawet, to 
koszt ich byłby szalony. Spuśc.ć się 
od krawędzi górnej z robotnikami, na- 
rzędziami i t. d, a wreszcie z bardzo 
ciężką metalową trumną, jest czystem 
niepodobieństwem. Nadto określić miej- 
sce na grób „pod szczerbą* można je- 
dynie w fantazyi. Sama szczerba bo- 
wiem jest zjeżonem rozpadliskiem skal- 
nem, gdzie i kozica nie przejdzie — 
jakże się przez nią do litej skały, zwró- 
conej licem do Zakopanego (a o nią 
chodzi właśnie), dostać po strasznych 
spaściach i źlebach? Wobec tego, trze- 
baby nyszę grobową w skal: wykuć 
tam, gdzie istnieje dostęp do niej bez- 
pośredni. Znam ścianę Giewontu do- 
skonale, przeszedł"m wzdłuż niej po- 
między reglami a śpiącym rycerzem 
mało dziesięć razy i wiem, że oprócz 
ściany, zamykającej dolinę górnych 
Strążysk, oraz krzesanic Małego Gie- 
wontu, nigdzie niema w niej miejsca, 
któreby się do zamierzonego celu na- 
dawało. 

Również przebycie z ciężkim rydwa- 
nem skalnego progu małej Siklawki i 
wogóle dojazd po piargach od Sikławki 
do ściany Giewontu przedstawiałby o- 
gromne trudności i pociąga! koszt wy- 
budowania drogi. 


Co do projektu Witkiewicza, pocho- 
wania Słowackiego na hali pod Orna- 
kiem i zbudowania na niej grobowca z 
granitowych ciosów, spojonych wła- 
snym jedynie ciężarem, oraz oddanie 
mauzoleum pod straż olbrzymiego anio- 
ła z bronzu, to chyba sam  wniosko- 
dawca w powstanie takiego grobowca 
nie wierzy. Minęły czasy Faraonów i 
budowniczych piramid. Dowieźć po- 
trzebny granit w olbrzymich biokach 
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obejmującą wszystko, co z racyonalnem 
ogrodnictwem jest związane. 

W tym samym czasie będziemy mie- 
li wystawę pod nazwą: „Urządzanie 
mieszkań*; zadaniem jej ma być zazna- 
jomienie ogółu ze wzorowem i najbar- 
dziej praktycznem urządzeniem mie- 
szkań rozmaitych typów, odpowiednio 
do stopnia zamożności i kultury loka- 
tora. Program wystawy już opracował 
komitet organizacyjny wystawy, a jest 
on tak bogaty, że wyczerpał wszystko, 
co tylko w tej dziedzinie wymyśleć 
można. Naturalnie. że to wszystko na 
papierze łatwo wypisać się daje, wy- 
Konać trudno, a zastosować oond ni 

„W. 


Zniesienie kary śmierci 
w Szwecyi. 
—(0)— 

W sobotę dnia 14 lntego w parlamencie 
szwedzkim podjęta została kwestya kary śmierci 
w związku ze sprawą Nitcolsona. Sąd z sędziami 
przysięgłymi ogłosił niedawno wyrok śmierci ro- 
botnikowi Antoniemu Nitcolsonowi, który doko- 
nal zamachu za pomocą dyaamitu na życie an- 
gielskich robotników okrętowych w Malmoe za 
to, że odstąpili od strajku. Z tego powodu grupa 
posłów z lewicy wniosła do obu Izb projekt znie- 
sienia kary śmierci. W Izbie wyższej wniosek 
ten został odrzucony bez sporów. W Izbie niższej 
na posiedzeniu dnia 14 lniego obrady nad tym 
wnioskiem były nader burzliwe. Poseł prof. Thy- 
ren, prawnik, wypowiedział bardzo rzeczową mo- 
wę w obronie projektu zniesienia kary śmierci. 
Powołując się na Rosyę, prof. Thyren przedsta- 
wił szereg danych statystycznych, świadczących o 
niemoralności i bezcelowości kary śmierci. 

Po mowie Thyrena izba posłów przyjęła pro- 
jekt prawa o zniesienia kary śmierci w Szwe- 
cyi. Wobec nieprzychylnego stanowiska, jakie 
w sprawie tej zajęła izba wyższa, ten projekt 
prawa obecnie uie może stać się prawem. Pra- 
ktycznie pozycya stronników zniesienia kary 
śmierci zyskuje jeszcze z tego powodu, że obec- 
ny parlament szwedzki przyjął nowe, wysoce 
demokratyczne prawo wyborcze, zapewniające 
powszechne prawo wyborcze do izby posłów. 

Król Gustaw uwzględnił prośbę Nitcolsona 
o ułaskawienie wbrew opinii większości sądu 
wyższego. Posianowienie swoje król motywuje 
okolicznościami łagodzącemi, jakie wykazały się 
w toku sprawy, a mianowicie: młody wiek prze 
stępcy, wpływy postronne i brak pobudek osobi- 
stych. 


Krwawe ZAJŚCIE na Woli 


We wtorek w godzinach popołudnio- 
wych dzielnica Wolska w Warszawie 
była widownią krwawego zajś 'ia, jakie 
rozegrało się na rogu ulic Woiskiej i 
Karolkowej, wprost domu Nr. 16. Prze- 
bieg zajścia, którego następstwem była 
śmierć 2 osób, oraz poranienie 8, był 
następujący: 

Oddział policyi, złożony z agenta 
Konstantego Eusyna, oraz przebranych 
po cywilnemu: policyanta Sarapa i re- 
wirowego Emieliana Marczenki, prze- 
chodząc ulicą Wolską, spotkał wprost 
domu Nr. 16 oddawna poszukiwanego 
przez policyę bandytę, idącego w to- 
warzystwie jakieś człowieka. Policyan- 
ci usiłowali go schwytać, lecz ten wy- 
dobył brauning i strzelił. Zraniony 
został w ramię agent Konstanty Eusyn. 
Wówczas Sarap i Marczenko rzucili się 
na bandytę, usiłują: go obezwładnić. 

Znajdujący się na posterunku poli- 
cyant, uzbrojony w karabin, słysząc 
strzał oraz widząc szamocących sę lu- 
dzi, zaczął strzelać. Skutki strzałów 
tych były fatalne. Na bruku padli: 
policyaut Sarap, rewirowy Marczenko 
oraz bandyta. Oprócz tego ranny zo- 
stał idący razem z bandytą, niejaki 
Bronisław Tarkowski, z zawodu lakier- 
nik, lat 21. 

Na miejsce wypadku przybyła wkrót- 
ce policya oraz karetka „Pogotowia 
Ratunkowego*. 

Lekarz „Pogotowia* stwierdził, że 
bandyta, lat około 30, oraz policyant 
Sarap otrzymali rany postrzałowe pier- 
si, które spowodowały natychmiastowy 
ich zgon. Towarzysz baniyty, Tarkow- 
ski, otrzymał ranę postrzałową ręki; 
oprócz tego lekarz „Pogotowia* opa- 
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trzył agenta policyjnego, Konstantego 
Eusyna, u którego skonstatował ranę 
postrzałową ramienia. Obu rannych 
pozostawiono na miejscu. 

Przybyła policya rannego Tarkow- 
skiego aresztowała. 

Rewirowy, Emielian Marczenko, do- 
rożką odjechał do wydziału ochrany, 
skąd też wezwano „Pogotowie*. Le- 
karz, stwierdziwszy ranę postrzałową 
brzucha, odwiózł go w stanie dość po- 
myślnym do szpitala Ujazdowskiego. 

Zwłoki policyanta Sarapa oraz ban- 
dyty, nazwisko którego na razie nie 
zostało stwierdzone, odwieziono do 
prosektoryum. 

Przybyła na miejsce wypadku poli- 
cya, dokonała licznych rewizyi uli- 
cznych. 


Z prasy rosyjskiej. 


Debata budżetowa w Dumie wy- 
wołuje w pismach rosyjskich cały sze 
reg artykułów o finansach, kredycie, 
pieniądzu i t. d. Między innemi poru- 
sza p. Stanisław Skarzyński w „Nowo: 
je Wremia* kwestyę bezużyteczności 
olbrzymich zapasów złota, znajdujące- 
go się w Banku Państwowym. Tłó 
maczy się to ścisłym związkiem poli- 
tyki i kredytu, a Bank Państwowy jest 
bezsilny w organizowaniu kredytu na- 
rodowego. Najlepszem wyjściem z tej 
sytuacyi byłoby utworzenie akcyjnego 
banku narodowego na wzór francuskie- 
gn lub niemieckiego. „Nowoje Wre- 
mia* sprawę tę w artykule redakcyj- 
nym tak omawia: 


«Myśl ta pojawia się nie poraz pierwszy, ale 
nie zwróciła dotychczas uwagi pnblicznej, a w 
sforach rządowych wywołuje wątpliwości i oba- 
wy. W naszej Sytuacyi najniebezpieczniejszą jest 
ewentualność, której bezwzględnie bodaj nie mo- 
żna negować, że za pośrednictwem tego banku 
akcyjnego kierownictwo i rządy naszemi siłami 
ekonomiznemi i środkami może przejść do rąk 
cudzoziemców, kapitalistów żydów, a z tego nic 
dobrego dla ekonomicznego życia rosyjskiego spo- 
dziewać się nia można». 

(I). 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© W sobotę dnia 21 lutego (6 marca) b. czło- 
nek Dumy Państwowej Petrankiewicz zasądzony 
na karę więzienia za odezwę wyborską zjawii się 
do «hrestów» dla odsiedzenia przepisanej kary. 
Petrunkiewiczowi towarzyszyła córka i grono 
jego wielbicieli. Jak wiadomo, Petrunkiewicz 
wskutek złamania mogi zmnszony był udać się 
na kuracyę zagranicę i obecnie do Petersburga 
powrócił. 


Q Izba sądowa w Petersbnrgu skazała na rok 
twierdzy wydawcę, M. Pirożkowa, za wydrako- 
wanie nstępu z «Dziadów» Mickiewicza w prze- 
kładzie rosyjskiego poety Balmonta, w którym 
dopatrzono się nieposzanowania majestatu Mo- 
narszego. 


© Na posiedzeniu senatu dn. 6 marca zapa- 
dnie decyzya, czy były naczelnik miasta Moskwy, 
generał Reinbot, zostanie oddany pod sąd, za 
nadużycia, wykryte w czasie rewizyi przez s6- 
natora Garina. Senator Gario wystąpi także 
z propozycyą oddania pod sąd pomocnika naczel- 
nika miasta, dymisyonowanego pułkownika gwar- 
dyi, Korotkija. 
Według danych departamentu policyi w r. 
1908 w samej tylko gubernii tobolskiej znajdo- 
wało się 72,298 zesłańców, w tej liczbie 44,599 
mężczyzn i 27,699 kobiet. 


© W Syberyi wschodniej ucznwać się daje 
ggronny brak cukru; ceny dochodzą do 40 kop. 
za funt. 


© Departament policyi Da wszystkim 
urzędnikom polivyjaym złożyć oświadczenie na 
piśmie, że nie będą prenumerowali żadnych pism 
liberalnych, ani radykalnych — pod karą natych- 
miastowej dymisyj. 

© Najwyżej został zatwierdzony nowy rysu- 
nek dla banknotów pięciornblowych. Teu rodzaj 
ma być pusz:zony w obieg wespół z nowymi 
bankuotami 10 i 25 rublowymi, leez początkowo 
lylko z kantorów Bankn państwa, a nie z oddzia- 
łów jego. 


© Ministerstwo handlu i przemysłu poczyniło 
starania na zebrania rady ministrów o zorgani- 
zowanie ekspedycyi naukowej dla zbadania pół- 
nocnych brzegów Sybery1 pomiędzy njściem Leny 
a cieśniną Beringa pod względem -geologiczuym 
i fotograficznym. Rada ministrów zdecydowała, 
że koniecznem jest zorganizowanie dwóch ekspe- 
WA lądowej i morskiej. A 
a czele komisyi staną prawdopodobnie kon- 
serwator muzeum geologicznego Tołmaczew ige- 
olog Wołłosowicz. 


©) Ministestwo handlu i przemysłn bierze pod 
swoją opiekę sprawę rozszerzenia praw zamie- 
szkiwania dla żydów-komiwojażerów, a to celem 
nłatwienia dla nich pełnienia swych handlowych 


interesów. 


na miejsce dość wysoko położone i od- 
dległe, a pozbawione dojazdu, to przed- 
sięwzięcie przerastające finansowe siły 
komitetu, a bronzowy anioł, któryby 
na tem tle nie razi} i nie był śmie- 
szny, musiałby wyjść z pod dłuta cny- 
ba.. Rodina. Jeśliby zaś poprzestać, 
jak w pomyśle Sienkiewicza, na wyku- 
ciu grobu w turni, to którąż wybrać z 
całej olbrzymiej góry? 


Zrezygnowawszy z pierwszego, a po- 
przestając na drugiej ewentualności po- 
mysłu Witkiewicza, trzebaby jedną 
jeszcze rzecz wziąć pod rozwagę; natu- 
rę skał. Zarzut ten odnosi się zaró- 
wno do Giewontu, jak i do pierwszej 
lepszej turni Ornaku. Obie góry bo- 
wiem są górami formacyi wapiennej, 
składają się ze skały łatwo wietrzeją 
cej i kruchej. Rokrocznie z każdą wio- 
sną, nawet w ciągu zimy z każdą na- 
głą odwilżą, turnie te tracą kawał po 
kawale i rozsypują się na mniejsze 
głazy, zalegające dno dolin. I na to 
niema rady. Możnaby się z tą naturą 
skał wapiennych nie liczyć, gdyby ny- 
szę grobową wykuto głęboko w seinie 
góry—(choć i wówczas gromadziłyby 
się w niej wypociny skalne i trumnę i 
grób uszkadzały w czasie silnych mro- 
zów)—ale ponieważ słaba ręka ludzka 
wykułaby grób w najbardziej właśnie 
na działanie atmosfery wystawionym 
naskórku skały, więc łatwo zdarzyćby 
się mogło, że po latach kilku lub kil- 
kunastu znaleźlibyśmy trumnę Słowa- 
ckiego roztrzaskaną, a choćby i całą, 
ale leżącą gdzieś u stóp turni. O tem 
zapominać nie wolno i liczyć się z tem 
trzeba. 

Ten właśnie wzgląd skierował myśl 
moją w stronę granitowej połaci Tatr. 
Najbliższą Zakopanego granitową tur- 
nią jest Świnica i cały węzeł szczytów 
okalających Czarny Staw Gąsienicowy. 
W węźle tym niema jednak tak fanta- 


stycznie poszarpanych, tak zindywidu 
alizowanych turni, jakie się co krok 
spotyka wśród skał wapiennych, a je- 
żeli są, to tak gigantyczne kolosy (Ko- 
Ścielec), że proporcya pomiędzy niemi, 
a tem, co mają w sobie przechować 
(trumna, sarkofag) niknie, a raczej sta- 
je się śmieszną. Proporcya ta zaś mi- 
mo wszystko zachowaną być powinna 
i zachować się da. 

Nie szukajmy jej w turniach okala- 
jących jezioro, rzućmy okiem na sam 
Czarny Staw. Oto niedaleko jego u- 
pływu, oblana zewsząd wodą, o po 
wierzchni około 100 m?, porośnięta za- 
sianą wiatrem kosodrzewiną, wznosi 
się samotna granitowa wysepka. W o- 
kół niej tęcze kryształowej wody, me 
taliczne połyski pawich piór i stłumio- 
ne falą rumieńce różowego na dnie 
granitu—tuż przy wodzie wianek ze 
złotych kozłowców i zwieszające się, a 
cudne w liniach ramiona kesodrzewu. 
Otóż ten granitowy, wodą zewsząd 0- 
blany monolit, jest gotowym  sarkofa- 
giem Słowackiego. 

Łączy w sobie prostotę, powagę i 
wdzięk. 

Koszt kupna tej wyspy—kto wie na- 
wet, czy nie jest ona res nullius—był- 
by minimalnym. Nierównie więcej ko- 
sztowałoby wykupno całego i to dość 
szerokiego, a przedewszystkiem dosta- 
tecznie długiego (800 do 1,000 metrów) 
pasa brzegów. Bo to jest absolutną 
koniecznością. Wyspa leży zbyt blizko 
brzegu, aby możaa dopuścić do zabu 
dowania go hotelami lub willami, co w 
niedalekiej zapewne przyszłości nastąpi. 
Ale i tego zabezpieczenia, mojem zda- 
niem, nie dosyć. W akcie kupna wy- 
sepki musiałoby się zabipotekować — 
że—z wyjątkiem dnia pogrzebu, oraz 
ewentualnej rewizyi lub restauracyi 
grobowca—nie wolno mostem połączyć 
skalnego ostrowu z lądem. Również 


niezwłocznie sią ndał 
czone do Mińska. 
poruczone mu obowiązki w Mińsku, z postano” 
wienia synodu zostało mu wzbronione odpra- 
wianie nabożeństwa. 


czowie odbył się wykład prof. Wincen- 
tego Lutosławskiego, z Warszawy ja-| 
dącego na wykłady do Kijowa. 4 


wackiego* ściągnął dość liczną publicz- 
ność do sali ratuszowej. 
czął się od. porównania ostatnich u- 
tworów Słowackiego z 
lipca 


który był pierwszym owocem pamięt- 
nej rozmowy z Towiańskim, w której 


hasło: 
Duch" 


nym tematem twórczości 
Słowackiego i dał obraz świata jaźni, 


też wyższych, od których czerpie na- 
tchnienia; wszystko, co nam się wydaję 
materyą, jest dziełem ducha, jaźni 


wa, by ci, którzyby nie chcieli mówcy 
dalej towarzyszyć na szczyty metafi: 
zycznych koncepcyi, mogli zwrócić się 
ku materyalnej kolacji. 


wezwaniem, by słuchacze Oświatę po 


czytaniem wieszczów. Ostrzegał, że duc 
polski zgodny jest z duchem powszech 
nego 
praktykujący katolik może dojść d 
pełnego zrozumienia tajemnie w tyc 
utworach zawartych. 


nastroju i pewno nie jeden ze słucha 
Son akeg w nowem wydaniu Gór 
uprzystępnia wiele pośmiertnych pism 
czerpanego, bardzo rzadkiego, wydanie 
Małeckiego. 


sławski w wielu miejscach, objaśniająd 
dzieła wieszczów nietylko rodakom, ale 
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© Synod zalecił mnichowi Heljodorowi, aby 
na miejsce sobie wyzua- 
Do czasu, aż zacznie pełnić 


| | <w. NGO fg 
Z życia prowincyl. 


Berdyczów, dnia 23 lutego. 
Odczyt W. Lutosławskiego. 
Staraniem T-wa „Oświaty* w Berdy- 


Temat wykładu „Psychologia Sło- 


Wykład «a- 


przed 12-go 
1842-go roku z wierszem jego. 
„Tak imi dopomóż Chryste Panie Boże“, 


mistrz poddał mu owo wiekopomne 
„wszystko przez Ducha i dla 
jest, a nic dla cielesnego celu 
uie istnieje*,—które stało się naczeł 
Słowackiego 
w ostatniem siedmioleciu jego życia. 
Potem mówca przeprowadził porów- 
nanie teoryi bielogicznej Darwina i 


kolejnemi wcieleniami stwarzających 
widzialność. Każda jaźń wyższa ma 
wiele niższych od niej zależnych, wiele 


o 
naszej jaźni podobnych. 
Po godzinie wykładu nastąpiła przer: 


Ale mało kto salę opuścił więc dla 
ilustracyi konkretnej psychologii Sło: 
wackiego wykładający zaczął czytać 
objaśniać „Króla Ducha—cztery godzi: 
ny z rzędu trzymając uwagę słuchaczy 
w natężeniu i ukazując im wizye po 
ety o Popielu, Mieczysławie Pierwszym 
i Bolesławie SŚmiałym. Doświadczenie 
tak niezwykłe —wprowadzenie zebrania 
zjadaczy chleba do podwoi aniviów, w 
pełni się udało i dowiodło ruz jeszcze 
jak wiełka potęga i urok tkwią wu 
tworach naszych wieszczów. 

Już po północy zakończył mówca 


pierali a, najliczniej się do Towarzy 
stwa zapisując, częściej takie zebrani 
urządzali, na których zamiast gry 1 
karty lub tańców zajmowanoby si 


kościoła i że tylko wierzący 


Wracano do domu w podniesionym 


postanowił sobie bliżej poznać 


skiego, które po raz pierwszy u nas 


wieszcza, dotąd znanych tylko z wy 
Wykłady. podobne miewał w. Luto 


amerykanom po angielsku, i zawsze | 
wszędzie przykuwały one uwagę słu 
chaczy, trzymając ich pod urokiem 
piękna, zawartego w naszej wielkie 
poezyi a głoszonego z wielką siłą prze 
konania przez tego wędrownego głosi 
ciela prawd wielkich, Bożych, istotnie 
radosnej wiedzy. 

Ten człowiek niezmożonej pracy du 
cha i umysłu, oraz niewyczerpany 
uczynności swej na polu działania na 
rodowego, stwierdza postacią swą myś 
Słowackiego, wyrażoną w jednej 74 
strof Króla — Ducha. 


Dziwnie jak Pan jest dobry i litosny, 

A ducha, co się na pracę poświęci, 
Ubiera w kolor, w głos piękny, roznośny 
Zaopatruje, a do nieba nęci, 

A do nóg mu świat przywiąże miłosny, 


dojazd do wyspy łódką i lądowanie ną 
niej trzebaby w odpowiedni sposób pd 
wsze czasy uniemożliwić. 

Racye, które za tem miejscem i z4 
takim sarkofagiem przemawiają, wy 
snuć można z dzieł i psychologii poety 
Z naszej wielkiej trójcy Słowacki od 
czuł najpiękniej góry (w Szwajcaryi) 
on też jedyny z tej trójcy stworzył poe 
mat rozgrywający się na tle Tat: 
(Eolion). Był on w całem swem życi 
samotnym. Dajmy mu tę dumną, orl: 
samotność i po śmierci. (W tem tei 
leży jeden powód więcej, aby go nii 
chować na Wawelu). Ta splendid iso 
latıon, ta królewskość samotnika, ti 
melancholia samotności wisiała na 
nim przez całe życie. On jej chciał, or 
jej szukał, on ją kochał — niechże i pro 
chy jego mają tę samotność po wiek 

A oto dalsze racye. 

Sarkofag, obelisk, piramida posąg— 
choćby go Michał Anioł rzeźbił, a orze 
cież Buonarottich nie mamy — będzi 
może pierwszorzędnem dziełem sztuk 
w formie i pomyśle, ale na tle gó 
wydać się musi dziecinnym filigranem 
czemś śmiesznie małem i wogóle śmie 
sznem przy tych gigantycznych posą 
gach, które wyrzezbiła piorunowyrn 
ryleem ręka Stwórcy. Takim zaś 
dłoni Stwórcy wyszłym  sarkofagier 
poety byłaby cała granitowa wyspa! 

Tak pochowany wielki poeta, które 
go grób będą zdała podziwiali błądz: 
cy brzegiem jeziora kochankowie i pc 
eci, stanie się kiedyś, za 2, 3 tysiąc 
lat istotną legendą zawieszoną na błę 
kitach wód i błękitem nieba nakryt: 
Każde pokolenie młodych, które tar 
przyjdzie marzyć, śnić i kochać, dorze 
ci jedną kaskadę śmiechu i jedną łz 
serdeczną, a Czas je ujmie w cudn 
strofy i w baśń tęczową zamieni. 
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stom polskim dalszą karyerę artysty- 
czną. 

Obina krząta się Towarzystwo nad 
urzeczywistnieniem projektu „Domu 
Polskiego“ dla artystów polskich w 
Medyolanie i tylko brak środków sto: 
na przeszkodzie wprowadzeniu w życie 
tego projektu ze wszech miar na uzna- 
nie zasługującego. K ; 

Tyle chwil prawdziwie podniosłych 
wrażeń zawdzięczamy naszym artystom, 
tyle razy korzystamy z ich hojnej 
ofiarności na cele dobroczynne i kustu- 


"Tak, że oncoraz wyżej—jako święci, 
Idzie... w swej pieśni wzniesiony powiewie, 
I świat pociąga, a sam o tem nie wie. 


W. P. 
T as SĘ 


KRONIKA PROWINCYGNALNA 


(Z pism i od korespondentów). 


-- Dramat rodzinny. W Odesie przy nlicy 
Borysowskiej mieszkała rodziaa Cuprenków, skła- 


dająca się z męza Dawida, żony Fraskowii W: 
e e Mc. E uwazani byli za|ralne, ale rzadko pamiętamy o tem, 
ludzi zamożnych. Dłoż zy czas małżonkowie jakie drogi trudne i strome prow adzą 


żyli ze subą bardzo zg: dne, Praskowia, kobieta 
łagodna i pracowita, starała się zawsze dogodzić 
męzowi i rodzinie. W o-tatnuh jedusk paru 
latach Cupreuko, nie wiadomo pod jakim wpły- 
wem, zmiemł zupełnie Swój sposób postępowa- 
nia, zaczął pić, robić awantury i bijać żonę. Ta 
cierpliwie wszystko znosiła, nieraz jednakze 
zmuszona była uciekać się pod opiekę swych 
sąsiadów, gdzie spędzała całe dni, edy mąz był 
w domu. Dzieci tak zaczęły. się bać ojca, ze 
płakały na sam jego. widi goa paru dniami 
enko rzyszedłszy jak zawsze pijenym,| y ,,. p; > i A 
ang w on ala i a do sąsiadów Pan- datki kierować U ary 
czin<ów, gdzie zaczął dokuczać choremu Pan-|pod adresem p. Anny I 
czence. Żuna tego ostatniego kazała mu wyjść. | Nowo-Sienna 2A. 
Mrówiwzy do AE ca poda adęczyk poru „— Ze Związku Równouprawnienia. Za- 
AGa (45H owej AE AU w Zw. Równ. Kob. Pols. zawiadamia 
co on ją dręczy, schwy! i topór i uderzył nim nd fi „AGR D Mhbid 
żonę 10 głowie. Uderzenie nie było zbyt silne, j1Z GZ! azkı, R 
ale cierpliwość biednej kobiety się wy zerpała— |19 m. 2 o godz. 8--j wiecz., odbę zie 
wyrwała inęzowi topór z ręki i z nieludzką siłą się pogadanka p Tadeusza Zagórskie- 
A fą mae tę Rb Jye o Pro, go na temat „Kobieta w prawodawstwie 
adł na podłegę, wtedy zu s ap: ; pee = 
biai dosł i Wygląd jei był okropny. |rosyjskiem*. W I, a dn 
Z obłąkanemi oczyma, płacząc histerycznie, za |namy Sz. członkom Źw ązku, iż drugie 
wołała: «fo ja zrobiłam, zabiłam gol». Panczen-| Wajne Zebranie Związku, ważne bez 
kowa pobiegła zaraz do Cuprenków, 3 ocuciwszy względu na ilość członków, odbędzie 


ałą córeczkę ich i uspokoiwszy synka, da-j™ 3 
ae Eo Roficyi. ski protokół, a po zba- |się w sobotę 28 b. m. w tymże lokalu 


na wyżyny sztuki, ile pracy wymaga 
każda chwila na scenie spędzona. 

W, padałoby przynajmniej przypom- 
nieć sobie od czasu do czasu o tej OT- 
ganizacyi, którą świat artystyczny wy- 
tworzył i która ma służyć jego celom. 

[Poniewaz „Przedświt“ ma dużo ży- 
czliwych wśród naszego społeczeństwa 


na kresach przypominamy, że wszelkie 


LENN IK 


D 


Z 


jęto na gorącym uczynku złodziejs Aleksego La- | czone komunały, 


szkę, który skradł bieliznę Aleksandrze Mali | pie zdającego sobie sprawę z tego, | co 
on, czy jego 


szewskiej i usiłował umknąć z łupem. A . TE 
== W d. Nr i przy ul. Nadbrzeżno-Kroszcza- SIĘ właściwie zmieniło: 

tickiej w mieszkaniu S. Gtzo ujęci zostali zło- | Otoczenie. 

dzi:je: Starikow i Tarapienko. Policya śledcza 

aresztowała jeszcze oprócz tego Z kradzionemi 

rzeczami Arona Goldinskiego i Nuchima Row- 


czyka. J 
ka SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. QOaegdaj do € TĄ L 

mieszkania B. Towbina w d Nr 37 przy ul Kn-|autor nie dopowiedział. 

zniecznej pod pozorem naprawy drutów elektry- P. Wroncki utrzymał 


nego okresu 


chw'lkę w mieszkanin i oddalili się. Po ich o 
dejściu zauważono brak złotego zegarka i niektó: i ik 
rych innych rzeczy na sumę przeszło 200 rb. 0 cydzieło psychologii. 
kradzieży zawiadomiono palicye. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W środę wie- 
czorem w domu Nr 26 przy ul. Wozdwiżeńskiej |. 
powiesił się stróż Tynefiej B-icz. Na _ szczęście 
zobaczył to brat jeg», który go wyjął ze strycz- 
ka. Pogotowie przywróciło desperatowi przy- 
tomność. Przyczyna rozpaczliwego kroku — nic- 
szczęśliwe pożycie małżeńskie. 

— ZBIEGŁY SUBIEKT. Właściciel sklepu 
apiecznego przy ul. Su pauowskiej Nr 9 prowi- Władysława. 
zor *. Gurowicz dni subiektowi Z. Połońskiemu| Wywiązali się dobrze 
233 rb. dla złożenia ich w banku. Subiekt po- GŁ A 
lerenia nia spełnił i wraz z pieniędzmi znikł bez 
śladu. Wdrożono poszukiwania, 


za pomacą dobranego klucza, do jra 
Rabimowicza i skradli rzeczy wartości 550 rb. _ l e 
A T kontraktowej skradziono 3 sztuki trudności sceniczne. 
jedwabiu wartości 15u rb. z lady Aleksandra Iz- 
nakowa. e i 

— W d. Nr 41 przy ul. Buiwarna-Kudriaw 
skiej dokonano kradzieży 2 mieszkania inżyniera 
S. Warszawskiego. i | 

— Przy ul. Konstantynowskiej w d. Nr 3|diewa zaczyna panować 


bławatnego, paie towarów O pa ip Mia 

— Przy tejże ułfcy'w & Nr 22 okradziono na w k 
22 rb. mieszkanie Jewsieja Rewizo. Skradzione |Stawione tak gęsto, że 
rzeczy odnaleziono jednak później u pasera Nu- pomieścić obok siebie. 
chima Litwaka-Riwcziki. Litwak został areszto- 
wany. 


K LJO W sK I 


w trzecim niezupeł Wołynia, Jabłoński, Jewniewicz ze Znamionki, 


Ażeby z niego zrobić na scenie typ 
żywy, przypominający menerów minio- 
„rewolucyjnego*, trzeba 
było „dorobić“ grą to wszystko, czego 


cznych zjawili się dwaj mh dzi ladzie, zabawił poziomie tekstu, p. Mieczysław Fren- 
kiel zrobił z maleńkiej roli Brukwy ar- 
Dobrze grała p. 
Połaniecka, chociaż zdaje się, że 
charakterystyczne bardziej odpowiada- 
ją jej talentowi niż rola Ludzi. P. Leś- 
niowska wal-zyła z trudnościami psy- 
chologicznemi, jakie nastręcza Tola Ma- 
ryi, jak zwykle dość skutecznie. Robił 
o było można i p. Dąbrowski weroli 


i delegaci robotników. 
dobry był p. Wilczkowski. Reszti 

— KRADZIEŻE. W d. Nr 27 przy uł. Ma-|społu utrzymywała się na poziomie ca- 
ryjsko-Blagowiesz:zeńskiej, złodzieja dostali się|łości. Reżyserował p. Halicki jak ZWy- 
M.|kle starannie, umiejętnie zwalczając 


Teatr był przepełniony. Wykonaw- 
ców, w pierwszym rzędzie p. Frenkla 
witano z żywem uznaniem. | 

Szkoda tylko, że w teatrze Miedwie- 


skradziono p. Grintergowi. własciciclowi sklepu | nieład. Na dole zimno nie do zniesie 
Na górze przeciągi. 


skierowanych ku polepszeniu bytu u 
Rudnik. . |rzędników. 

Hot. San Remo. M. Bazilewski, W. Karnie- 
ki. P. Hrmpik, Antoni Kogorowski, Smirnow z 
Humania, Kronberg z lipowiec. puw. 

Hot. Ermitage. S. Samsonow, B. Krasow- 
ski, A. Chronoszczewski, M. Britwienko, S. Ko- 
zliński. 


W sprawie totalizatora. 


retersburg. — Centrum Rady Pań 
stwa wypowiada się za odrzuceniem 
wniosku o skasowaniu totalizatorów. 


WYJECHALI Z KIJOWA: 


Hot. Ermitage. A. Gromow, W. Kolszmidt, 
K. Bułaszewicz, A. Sziraj, B. Sztal. A. Zabaw 
ski, K. Bemkowski. 

Hot. San-Remo. Rokicki, Bielakowski, Ba- 
zilawski, Rosman. 

Hot. Continental. Czarnowski, Łobodziński. 
Majer. Rusiecki, Turbowicz, Meier, Sarot, Gor- 
don, Wołyński, Martusset. 

Hot. Francuski. Kobylański, Marczewski. 

Hot. Universal. Starorypiński, Nowiński, Jan 
Mańko vski, 

Hot. Savoy. Kosko na Podole, 
mer, Jeni, Erfurt. 

Hot. Hiadyniuka, Masłow, Tichonow, Dru- 


Wystawa. 


Petersburg —Rosyjsko-angielska izb 
handlowa zamierza urządzić latem r. b 
wystawę rosyjską w Londynie. 


się Ściśle na 


Posiedzenie komisyi ankietowej. 


Petersburg —Odbywają się posiedze 
nia kolejowej komisyi  ankietowej 
Wniesiono propozycyę o wyjaśnienii 
różnicy pomiędzy dochodami rzeczywi 
stymi a dochodami podanywi w sora 
wozdaniach zarządów kolejowych. Wy 
jaśniono, że różnica ta w 1908 r. wy 
nosiła 30 milionów rubli. 


że role 


Tessare. Ro- 


ze Swego ZA-|kjer, Strzałkowski, Kwinto, Kalitajew, Roszczu- 
Bardzo | kowski, Żurik, Kowalski, Iwanow. Sprawa Zanczewskiego i Waśkowskieg 
Reszta ze- Hot. François. Stankiewicz, Grejn, Załgo: : 0 i 
tyński, Korotniew, Sumowski, Ryndyk, Plage. Petersburg.—Na onegdajsze posiedz 


nie sądu zjawiło się bardzo dużo p 
bliczności, w tej liczbie większość pra 
fesorów petersburskich. 

Prokurator kontynuje swą mow 
i kończy ją słowami: Niniejszy proce 
b. rektora prof. Zanczewskiego i b. pra 
rektora prof. Waśkowskiego jest wa 
nym nietylko dla Odesy. Przez oska 
żenie swe Sąd stanie w obronie pra 
dziwej autonomii wyższych zakładó 
naukowych, mię-zanej z samowładztwem 
studentów. Sąd powinien potępić pol 
tykę w uniwersytecie. I tylko w imi 
tych zasad—mówi prokurator—wnosz 


Ein i 
Ostatnie wiadomości. 


—0— 


Prasa polska wobec zatargu. Półu 
rzędowy „Fremdenbłatt* zaznaca z u- 
znaniem zachowanie się prasy pol- 
skiej w dzielnicach rosyjskiej i pruskiej 
wobec zatargu serbsko-anstryackiego. 
Pomimo bowiem sympatyi słowiańskich, 
prasa ta zachowywa się przyjaźnie 
względem Austro-Węgier, polska zaś 


coraz większy 


Krzesła po- 
nie sposób się 


Spectator. 


daniu świadków i opatrzeniu rannej Cuprenko- | Związku o godzinie 8-ej wieczorem. 
wej adwieziono ją do cyrkułu. (0. L.»). 
Zawiadomienie o napadzie. Mieszkaniec 
m. Katelu (xub. wołyń.) H Szieinberg zawiado- 
mił policyę, że włościanie Andruszówki G. Dmi- 
trok i D. kulik skradli mu 350 rb. i wyciągnęli Ą jędz e 
z sań burkę i buty z ŻA ki Jego stya kapna EA na pe go mieszkanie Eutrozyny Pus i 
słów. napadu dokonano w następujących okolicz- | Zwiazku. Do decyzyi prawomocnej jes T ! AA | tylko cznej tru cz 
tod Re Steinberg, nie mogąc na St. Browki Ą kk ROCH Rat U aa czorem w domu Nr 28 przy tl W. Podwaliej |i reżyseryA nie pozosta Widły Ar. ŻY 
dostać koni do Kotelni, najął Dmitruka, aby go| WJ! RANĄ Pota będzie również od. |pod drzwiami mieszkania adwokata OCE 
dowiózł do Andruszówki. W drodze Dmitruk i Związku. sobotę będzie 1 [ a Tajima zaa ważdno jakiśprzfrządawprzy: WA e. SCENE Tua ahi 
Kulik pozostali ze swymi saniami w tyle za in |czytanym referat przewodniczącej ZWiąz- | powinaja*y z wyglądu maszynę piekielną. Mea E Duwifant PAÓ wy- 
nemi, napadl: na Szteinberga, ograbiii go, a na-|ku p, J, Kozłowskiej o zjeździe kobiet| Niezwłocznie zakomunikowano o tem po | deck, go szty, bo i A Ka- 
stopni, posostawiwszy KO asia: Sia stwier. |w Petersburgu, w którym uczestniczy- |licyi, | (_ |liczajmy nawet reszty, bo i ci z p. Ka: 
a m. : Wol OF ła osobiście. | Po O ków godzin, da cl w:cką i p. Boguckim na czele każdej 
a= dy HAr „ |wszelkich środków ostrożności znaleziony przy- tą abbie anr E 
—W Só latyczowskiego prezydenta mia- Porządek dzienny Walnego Zebrania rząd został przeniesiony do cyrkułu starokijow- EE a j zdobyliby 
Sta. Usuuigiy aurau i uidunyapidresdl ea | podamy jutró: skiego, „pdzią mag być 2538 Wnnaczpenecyślis ANĄ S. Korts zostawi u nas 
sprzeniewierzenie w sądzie sierocym prezydent) _— „Lud Boży*. Wyszedł z druku |stów, którzy wyjaśnią, czy © ać Ste yrekcya S. Ka RE 
miasta Latyczówa d'r, Burczowóki sprdałe oo palang tygodnika „Lud Boży“ z dwoma przyrząd wybuchowy, czy też tylko mistyfikacya, | dobrą pamięć. Nie karmiono publicz- 
o > ności tandetą, nie zbywano jej szarżą 


i iejski jakiegoś żartownisia, mającego 
dolskiego zarządu do spraw miejskich prośbę © 3 AF *|dokonana przez jak urtownisia, j sz 
pozwolenie mu pełnienia do czasu sądu oho- |dodatkami: 1) „Słowo Boże“ i 2) „Ga-|pą celu wywołać trwogę w rodzinie Lejimana. lub cyntzmem; wykonawcy, i reżyse- 
i dyrekcya zawsze stały na pozio- 


, z i i jednak | zetka dla Dzieci“. Przypuszczają, że przyrząd ten był położony 
wiązków prezydenta miasta. Podanie to je ; żez który przy* | rya 
f cono. Sprawę p. Berezowskiego 5 e udu Bożego“ złożyły się ļ przez pewnego rueznanego mężczyznę. który przy- | rya, | = w n 
gt sat Meru, papaano af et kły motąwające 3) Przyklad po” ra pord © gorąca Fatalnie z [mio kióy najbardziej wymagających 
e sde? do spraw szczególnej wagi X à «AL 5 EE 43 ża |Sił pokojową o doręczenie OKA ełnie zadawalał. 
R przy kamienickim sędzia a OKI af | AŻ Pepa fe pono owe R Ee 144 ah SE daii że w dniu dzisiejszym sala 
i s - |ni i . L.,  porzem a 2. A ę 
wiersz, 3) List Arcybiskupa Mohylow- |nia tego listu p por jomy op teatru wypełni się po brzegi 


opinia publiczna w krytycznym tym 
czasie poparła moralnie politykę zagra 
niczną monarchi. „Prasa polska złoży- 
ła ponownie dowód świetny zmysłu po- 
litycznego narodu polskiego, na któ- 
rym polegać można, oraz zdrowego po- 
czucia rzeczywistości, odpowiadającego 
powadze chwili a nie oceniającego 
wartości korzystnych przymierzy we- 
dług sentymentu. Naród polski, sta- 
nowiący silny zastęp patryotyczny w o- 
bozie ojczyzny naszej. dowo 'zi, jak ma- 
to pusiada widoków spekulacya dzie- 
cinna na dążenia udśrodkowe w Au- 
stryi *. 

Rozłam w Kole Polskiem (?) Jak donosi 
„National Ztg.“ w ya o sic 
nych krąży wiadtimość o rozłamie wśró „DiW I 
NESW ola Polskiego w parlamen-jaobna-iibyłto wtedy kierować. Nal 
cie niemieckim, skutkiem różnicy zdań|go zamknąć. Wtedy rękywranać! 
pomiędzy posłami. sprzyjającymi str'n.|-"%óayuu, mie chciał mieć w radz 
niectwu centrum dązzaWiosowa- | poparcia tylko lewicy. Profesorowie i 
viam zAS głosować będzie sta: |dnak z prawicy, nie bywają: na posi 
nowczo razem z centroweami. Nieda-| dzeniach rady, nie popierali go. Dal 
wno zauważono w fjoyer parlamentu|ks. Trubeckoj zaznacza, że Zanczews 
żywą sprzeczkę pom'ędzy prezesem Ko-|starał się wszelkimi sposobami wnieś 
ła Polskiego, ks. Radziwiłłem, a posłem | do życia uniwer-yteckiego uspokojeni 
Korfantym. (Ze względu na źródło wia- | Usunięcie naprz. inspekcyi było koniec 
doniość powyższa wymaga jeszcze po-|ue dla utrzymania powagi i nierozdr 
twierdzenia. P. R.). żniania studentów. Studenci nie 

Zmiana administratora Bośnii. Wiel-|ZWwierzyną, a pedelowie nie są wyżłam 
kie wrażenie wywołał w Wiedniu list | Z chwilą, kiedy organ centralny st 
odrę'zny cesarza, tdwołuiący z urzędu| Jentów został uznany, dało mu to mo 
dotychczasowego naczelnika admini-|NoŚć wyjść na światło dzienne, a 
stracyi Bośnii, jako nieznającego języka| ZaDczewski nigdy nie robił ustępst 
krajowego. jak prawica, która do tego stepnia U 

Zastępca jego, gen. Wereszanin, u- padła, że pozwoliła studentom akade 
chodzi za zaciętego chorwata, wroga| mistom badać siebie. 
sdRbÓW Mowę swą ks. Trubeckoj kończy sło 


oskarżenie. Wysokość kary mnie ni 
obchodzi. Ważną jest tylko zasadnicz 
decyzya w sprawie oskarżenia*. P 
przerwie zabiera głos obrońca ks. E 
Trubeckoj. Obrońca zwraca uwagę, 
rozruchy w uniwersytecie noworosy 
skim zaczęły się jeszcze przed objęcie 
przez Zanczewskitgo obowiązków rek 
tora. Dezorzanizacya uniwersytetu— 
stare zła, które w r. 1905 wzmocni 
się skutkiem wielu przyczyn, jako td 
żywiołowości rewolucyi, ukazu © utá 
nomii z d. 28 sierpnia, odezwy do kt 
legium profesorów itd. Kada uniwersj 
tecka nie mogła curazn przywrócić pd 
rządku i ograniczyć nadmierne żądani 
studentów zwłaszcza w warunkach 
wolrcyi 1905 r. Uniwersytetem 


Zw. R Kob. Pol -= W d. Nr 13 przy ul. Peyjanotaktej skya- Operetka polska. 
Zarząd Zw. Równ. Kob. Pols. uprzej |dziono D. Wasiliewoj 3 ordery i srebrne rzeczy YB i 
mie proil swych członków o ae A wartości 100 rb. Poszkodowana podejrzewa ój Dzisiaj operetka polska zakończą 
na Walne Zebranie w _ jaknajwiększej |*radzież jednego ze swych znajomych, niejakie-| swoje występy — benefisem dyrekcji. 
liczbie, gdyż będzie decydowaną kwe- |- s Słuszność przyznać każe, że benefis 


— Przy uł. S. Nawodnickiej w d. Nr 84 o- pal? bo istotnie nie- 
własność ie ioszkanie Eufrozyny Puszyńskiej. to dobrze zastu zong, . 
kradzicno mi yny y «A tylko zespół artystycznej trupy, lecz 


hl 


(Kij. Wn). AR A j 

— Tyfus w Humaniu, Guhernator kijowski | skiego, Metropolity rzytnsko-katolickich miecza. mym ajo gie WORA epe a 
przesłał guvernialnemu zarządowi ziemskiemu | kościołów w Imperyum Rosyjskiem, bezskutecznej BO > — mieszkaniu adwokata 
podanie bumanskiego komitetu pe MaA Apolinarego Wnukowskiego, 4) Imię przysięgłego p. Szyszko.! p “e 
nezo o wyasygnowanio 1.000 rb. na wdelęzowy. | Maryi, wiersz. 5) Pogadanki naukowe, f unum KEWA przy udziale 
fusem plamistyn w Humaniu i u wydelegowa s i+4 Babińsk 7) Jakosa | aauuaeawicielf stanów rozpatrywała sprawę czte- 
nie epidemicznego lekarza i folezera na pomoc 6) Rzec zpospoli Ł = NSKA, inia frech braci Michajłowych, oskarzonych o opór 
lekarzom miejskim. - Guhornator wypowiedział wiejski, 8) Pen na oz: i i r 


e Dlej p } à zadanie rań policyzuwi (art. 270 i 2 cz. 1,483 
się za gpełniomiem prośby. (--—uodntek l „Słowo Boże* zawiera: |Xodessu karnego). Sprawa przedstawia się jak 


CI rka ET oa. EE pa RCA postu e T dnia 8 czerwca 1908 roku w Ber 
- asa BIC BZEPEgU Nowych g»rkuchni i pod- fi < - P 5 A> y Ji; è ] szer wt Ber- 
rzędnych ay! p. MUSTEonowi--na St 2) Wy Uumaczenie tejże Ewangelii. „„|dyczowie polieyant lwasiuk usłyszał świstki 
cie składu nafty przy ul. W. Wasilkowskiej. Zo- W dodatku JI i dla Pei pochodzące z e MS, plecow 
stało uw.giędnione podanie przedstawicie i do- zamieszczono: ; S So DIWY \ piernik, |szy Się tam, zasta wana i odzimierza ip 
AO DY: żydowskiej o wypłacanie na rzecz j bajka, 2) Jakis zwierzęta żyją w na WOKOL ROZ EYE NEA 
<Talmud-iory» 14,500 rb. rocznie z sam po-|szych lasach? 8) Przygoda jeża, wi | > „, , Wło- 
dathu koszvrnego, n'stępnie rozpatrzono szereg TE. SE 4) a par 5) Za- dzimierz zaś wyrwał mu pałasz z pochwy i ude- 
próśb o rozłozenie na raty rozmvitych zaległo- Te. J, pozy, , rzył nim po głowie. W tej chwili nadbiegł stra- 
— 2 Tow. im. Nestora Latopisca. W 


ww wtorek 

„ „warszawie trzydniowy zjazd 
jprzyasiawicieli kółek rolniczych imienia Sta- 
SzIrą. 

Na zebranie przybyło przeszło 200 uczestni- 
ków. a w tej liczbie przeszło 90 kobiet. 

Ohrady otworzył pięknem przemówieniem p. 
Jabłoński. 

Na przewodniczącego wybrano p. Piotra Da- 
nysza. Asesorami byli pp. Szczepan Wróbel. To- 
masz Goworek, Mateusz Manterys, Biniakówna, 
'|Bartu k. Sekretarzowali zjazdowi pp. Bojanow- 
ska i Moczydłow ski. 

Zejmowano się głównie sprawozdaniem zarzą- 
du za rok zeszły. 

O godzinie 1-ej zarządzono przerwę, 

Organizatorowie zjazdu zabezpieczyli uczestni 
kom pobyt w Warszawie w ciągu tych trzech 
dni. obrad. 

Dalsze posiedzenie we środę. 


Ści podatkowych. Rada przyjęła w tej sprawie źnik Dubicki i uwolnił iwasiuka od  napastni- 
uchwały następujące: pozwolić na rozłożenie ka; na to wpadli ojciec Michajłowych Wasyl z 


zaległości na raty, lecz przedtem wszystkim, | niedzielę dn. 1-go marca o godz. 7-ej| ugimi dwoma synami J»kóbem i Wasylem ij | zamach na artystę, W nocy z czwartku wami: Przypomnijcie sobie panowie cz 
kiórzy nie vpłacili podatków, wytoczyć proces i a w Een PUKA ie zaczęli bić strażników. Usłyszawszy krzyki na piątek dok=nano p alb ha Scie artysty -m - A: p 


sy, w których miały miejsce wszystk 


przybiegł trzeri strażnik Parchomczuk, strzelił 2 A 4 r 
zdarzenia, wspomniane w akcie oska 


sądowy, aby w ten sposób zabezpieczyć ich mie- ] 
razy z rewolwern w powietrze, wobec czego na- 


ób teatru wileńskiego, p Witolda Kuncewicza. 
niem otrzymanie za] płości. 


wersyteckiem na p siedzeniu history- 


, W, AMP" SER i Gdy ten nad ranem powrócił? do domu, zastu- 5 AC EO aN: 

Resztę zebrania zajęło sprawozdanie komisyi |CZnego Tow. im Nestora Latop'sca od. Pinia aae E E uli, AI? kano do okiewicy, P. Kuncewicz prśpieszył o- Teieg ramy żenia. Wtedy uznacie nie bezczynnoś 
kanalizacyjnej, przyczom znowu została podnio |csytane będą referaty: 1) rzecz. czł.| gi PAS a okdó 13 i Nichajlowych tworzyć drzwi d: ulicy, wówczas wiarynęła do % 3 oskarżonych, ale ich bezsilność. Jeśli zg 
siona kwestya przyznania p. Horodeckiemu pra- | Srelmaszenki „Kiedy Polska stała się rozległy się strzały, poczen z i” wybiegi: pokoju jakaś kobieta i, nie wyrzekłszy ani słowa, Ps jas dzacie się ze słowami Stołypina, że gd 
On a pe padjęcu cię rok Taj krajem katolickim“; 2) rzecz. czł. |lwan M bajłow użbr jony w szablą Iwas uka.| wys rzeliła do artysty z rewolweru, raniąc go w pali się dom, nie trzeba żałować szyb 
domo, p. Horodecki po podjęciu się robót Il-ei AL w: GO j ami ‘į rekę i piersi w okolicach s-rea, poczem chviała t ) ko 


brat jego Wasyl i ojciec ich z kijami. Z okrzy- 
kiem «bić ich», rzucili się za strażnikami, pobili 


(Od korespondentów własnych). 


Rewizya senatorska w Królęstwie. 


Petersburg. — Postanowiono ostate- 
cznie przeprowadzić rewizyę senaterską 
w Królestwie, którą powierzono sena- 
torowi Turau. 


zgodził się h Suk łowa „Kiedy Olgierd przyjął 
« 
c a wanie chófych —Lekaż ich, uwolnili aresztowanego i zbiegli. 

Ę y U leni ych. KAZ Na sądzie żaden z braci do winy się nie 
sanitarny, p. Usienko, otrzymał rozkar propioak, uómacząc, iż poszli do Szwedzkiego po 
zwiedzania w nocy przytułków nocle | wódkę; tam Iwasiuk i Dnbicki Zaczęli ich bić 
gowy.: celem wynajdywania tam cho |hoz żadnego 254 n SE uu c 

à . ; zamierza, 10¢2 nasiępnio ziąkłszy się tumn, kt 
rych na tyfus plamisty i powrotny ry się zebrał koło dla, si i, puścili Ojciec 
owe ae ich do szpitalów miej | oskarżonych Wasyl Michajłow nie stawił się z 
Skien. 


powodu choroby; sprawę jego wyodrębniono, 
— Skasowanie pociągu. Od dn. 1-go Po krótkiej naradzie sąd uznał wszystkich 


seryi przy rozszerzaniu kanalizacyi i 
na to, że rury kanalizacyjne dostarczać będzie 
miasto. P. Jozef, prozes komisyi kanalizacyj- 
nej, zaproponował, aby rada miejska zrzekła się 
tego prawa, lecz po długich debatach propozycyę 
jego odrzucono. 


KRONIKA. 


to winniście przyznać, że przy działani 
żywiołu nie należy szukać winnye 
Błędy były, ale nie było przestępstw 
Podczas trzęsienia ziemi mogą być 4 
skarżeni, ale niema winnych.“ 
Petersburg.—Mowa Pergamenta ścią 
gnęła do sali posiedzeń senatu tłum 
publiczności. Członkowie prawicy s 
nieobecni. 


sobie odebrać życie, Ranny p. Kuncewicz zn > 
lazł jodnak dość s'ł, by desperat:e wyrwać broń 
z ręki, wnet jednak sam zemdlał, niedo-zła za- 
hójczyni zaś ratowała się ucieczką. Zdarzenie to 
obudziło żywe zainteresowanie w mieście. Stan 
p. Kuncewicza nie jest niebezpieczny. 

— Proces przeciw spadkobiercom p. Kwilec- 
kiej. Z powodu zg nu hr. Labeli Włęsier-lie- 
Kwileckiei postawił obronca jej wniosek, aby za- 
niechać dalszego procesu w znanej sprawie o 
podstawienie dziecka. Sąd poznański przychylił 


Pospolite ruszenie. 
Petersburg. — Z Belgradu donoszą 


3 . ; i się do tego. Jednak przeciw tej uchwale powód l 7 Pergament rozpoczyna swą mow 
marca przestaje kursować pociąg pasa- nyc PORE eb Jakon AA, wniósł zażalenie, śjisjąc aby pro es Dał się |o ogłoszonem tam pospolitem ruszeniu | od oświadczeniu, że wyroku senatu d 
— Bilety na odczyty prof. Lutosław- żerski Ne 72, kursujący między Fasto- łowych na 3 tygodnie. aresztu; Włodzimierzowi dalej przeciwko sukces: rom zmarłej. Sprawę tę| wszystkich mężczyzn w wieku od 38 czekują nie tylko uniwersytety, lec 


będzie musiał rozstrzygnąć sąd Rzeszy. 

=. W obronie yk Za śe PRA 
Skazano odpowiedzialnego redaktora «Dzi: nnika i 

kujawskiego» Królaka na 300 marek kary. Rów- nota SRA. 

nież za obrazę nauczyciela skazano na 300 ma-| Petersburg —Z Wiednia donoszą. że 
rek redaktora «Lecha» p. Koniecznego, Obrazy| wy nocie serbskiej upatrują tutaj zama- 


fpr= trzon się w wyrażeniu czaciekły hakaty- skowany odwrót Serbii. 
Choroba Stołypina. 


— Zawieszenie pisma.  Generał-gubernator 
warszawski zawiesił na 2 tygodnie wychodzącą 

Petersburg.— Temperatura u Stołypi- 
na znów się podniosła, chwilaini pre 


wem a Kijowem: przychodzący do Ki-|zaś, jako szeregowcowi artyleryi będzie wymie- lat do 45. 
jowa o godz. 8 mn. 56 z rana. rzona kara dyscyplinarna według uznania ` wła- 
— Zmiany osobiste policy. Na mocy |$% *olskowej. 
rozkazu kijowskiego gubernatora zostali Fałszerz pieniędzy. 
uwolnieni od obowiązków rewirowi ki- ni , 
jows«siej pobeyi miejskiej: Mikołaj Mo- aMi a R A AA Mir. ke 
z BYT żysięgłych rozpatrywał spraw obdana us 
rozow, Szymon Nnga i Wasyl Sawczuk, rawikowej i Hołowania, odkarodych pierwszy © 
płerwszy wskutek choroby, drugi na | wyrabianie fałszywych monet rublowych i 20-ko- 
własną prośb-. Na miejsce pomocnika | piejkowych, dwaj ostatni zaś o ukrywanie i zby 


komisarza 8 cyrkułu m. Berdyczowa wanie takowych. Bohdan miał w Kijowie na 
Kisi.kowa ” | przedmieściu Zwierzyniec warsztat, gdzie fabry- 
i 


także oskarżeni, o których podczał 
rozpraw często zapominano. Zdawał 
się, że oddano pod sąd radę profeso1 
ską i związek akademicki. 
„Prokurator prosił o skazanie, j 
zaś—. świadeza Pergament— w obroni 
autonomii uniwersyteckiej proszę 4 
uniewinnienie*. 
Występując zaś 
obrońca dowodzi, 


skiego. Proszeni j.steśmy o podanie 
do wiadomości, Że bilety na odczyty 
prof. Lutosław kiego, g których pierw- 
szy odbędzie się 1-20, drugi 2 ga, trze- 
ci 4-g0 marca w „Ogn wie“ a godz. 7-ej 
wiecz., sprzedają się w „Ogniwie* od 
11 do 3 jakoteż przez dzień cały w 
księgarni p. Idzikowskiego. Temat 
pierwszych dwu odczytów: „O sile wu- 
li“ i „Król Duch“. 


w Warszawie codzienną gazetę rosyjską «War- 
szawskoje Echo» za artykuł o aresztowaniu stu- 


w obronie praw 
dentów uuiwersytetu. 


że oskarżenie Za 


> ? ; który został pomocnikiem RP : h — ” mier traci przytomność. Przed dziesię- | czewskiego to, ż t ł 
= i abli i A gp” . |kował pieniądze i zbywał je przy pomocy osób "Sy i mas : ; i pes cy Sp. 080, i Ze ARES oa 
śp | eląwidyffwie pamiatkopwoj naczelnika oddziału poprawczego w Ki- trzecich. Hołowań, zairzyiany na Btacyi Doliń, OFIARY ciu dniami Stołypin nie opuści łóżka. |wbrew ustawie z 1884 roku, jest nie 
dysław e O Reiala i re jowie, został mianowany pomocnik do |ska, wydał Bohdana i wskazał gdzie znajduje się j Zaprzeczenie pogłoskom słuszne, ponieważ ukaz z d. 27 sierpni 
U y! ra |zorcy berdyczowskiego wydziału policyi | fabryka. zę) ali Pog A nie jest zgodny z ustawą powyższą. 


szej wszystkie rachunki kosztów tabli- 
cy pamiątkowej dla ś. p. A Horwatta, 
wmurowinej W kijowskim kościele. 


Na sądzie Bohdan przyznał się do wyrabia-| Na kościół pod wezwaniem św. Mikołaja w 
nia fałszywych pieniędzy, iłómacząc się, iż robił | Kijowie. Do komitetu budowy nowego kościoła 
to z nędzy. (ul. Prorezna Nr. 13), od dnia 6 do 27 lutego 


śledczej, OQdnoróg. 
— 0 zapomogę na walkę z tyfusem. 


Petersburg. — „Gołos prawdy“ za- 
przecza pogłoskom o ustąpieniu Ko- 
kowcewa. 


W dalszem przemówieniu obroń 
obala jedno po drngiem oskarżeni 


: A Wiceprezydent miesta przedstawił na-| , Prokurator zrzekł się oskarżenia względem |. b. wpłynęły ofiary następujące: Stanisław Wie- wytoczone przeciw Zanczewskiemu. 
— Z Koła Kobiet Polek. Dziś 27 lu- |czejnikowi gubernii prośbę kijowskiej | Moszna o: i SP aE i T a a E Ee ir RE Dymi i W końcu przemówienia Pergamen 
tego o 6-ej w lokalu tan i i Przysięgli uznali Bohdana za winnego, Hoło- | koński z Petersburga 10 rb.. M. I. 2 rb., Anto- ymisya naczelnika Kaukazu. 
g j iej kuchn y ego, 


rady miejskiej o udzielenie ze skarbu | wania zaś i Murawikową uniewinnili. 
zapomogi miastu na walkę z epidemią 
tyfusu. 


— W sprawie wyjazdu Niemieszajewa. 


zaznacza, że Zanczewski objął stano 
wisko rektora uniwersytetu w cznsac 
burzliwych i to na usilne prośby pro 
fesorów, ponieważ, jako skromny uczo 
ny, zrzekał się tej godności. 

Być może, że Zanczewski popełni 
błędy, lecz przyznać należy, wyratowa 
cn uniwersytet, tonący w rozhukanem 
wylewie wiosennych fal. 

„Skończyłem -— mówi Pergament 
lecz nie wypowiedziałem wszystkiego 
Resztę niech dopowie ta prawda. k 
rej w tym miejscu szukał Kaufman* 

Oskarżeni zrzekają się  ostatnieg 
słowa. 

Członkowie senatu opuszczają sa 
posiedzeń, dla sformułowania zapytań 

Ogłoszono przerwę do dnia następ 
nego. 


niostwo Pasławscy 2 rb., Stanisław Majerski 3 
Sąd skazał Bohdaua na pozbawienie wszy-|Tb., Zinio i Winia Sobańscy 2 rb. 50 kop. Otrzy- 
|stksch praw stanu i zesłanie do ciężkich robót | mano za biblię Radziwiłłowską od Michała Jan- 
na lat 4. kowski go 4'0 rb. Marva Ustjanowicz 3 złote 
obrączki. A. Jelska za Złotopola 2 rb., Stefania 
Jankowska i Anna Cichonska 200 rb., Józef Jan 
kowski 26 rb, Antoni Jankowski 25 rb., Michał 
Jankowski 200 rb. Zamiast składkowego obiadu 
dla uczczenią Leonarda Jankowskiego osoby wy- 
mienione w Nr. 45 «Dziennika Kijowskiego» zło- 
żyły 1.500 rb. N. N. 10 rb., Aleksander Czo- 
snowski 5 rb., d-r Stanisław Trzebiński 5 rb., 
Honorata Trzebińska 2 rb., Władysław Idzikow- 
ski IU rb., Eugeniusz i Cecylia Żurowscy 1,500 
rb. Razem z poprzedniemi ofiarami 492,440 rb, 
02 kop. 


przy Kole Kobiet (Fundnklejowska 26 
m. 1) odbędzie się zebranie sekcyi 
kultury A miejskiego. Przewodni- 
cząca sekcyi najuprzejmiej prosi o przy- : ; a gn 
bycie na zebranie nie tylko członkinie w a on Ao Pete E ro 
ale i przyjezdne panie interesujące się| wodu jego przyszłej nominacyi na mi- ; 
sprawami Koła. 8 f nistra komunikacyi nie potwierdzają „Przywódca*  Krzywoszewskiego. 
— ZP. T. G. Dowiadujemy się, że się. Powód wyjazdu jest, jak się oka. Potrafił rozpętać instynkta nienawi- 
w przedostatnim tygodniu Wielkiego zuje, zupełnie inny. Gdy Ruchłow do-|Ści, ale pokierować nimi nie mógł A 
Postu gimnastycy Polskiego Towarzy- | widział się o wybuchu kotła w paro-| może tylko czarodziejski wpływ czy: 
stwa Gimnastycznego wystąpią z popi- | wozie w pobliżu st „Ładyżyn,, kiedy|stego uczucia zmienił jego pogląd na 
sem publicznym. 4 to zabity został maszynista i raniony|sprawę, której służył i który naraz 
— „Przedświt*. Od wiceprezesa Tow. |jego pomaenik, i że kocioł ten używa- |nauczył się oceniać nietylko z punktu 
Przedświt, p. Anny Komierowskiej, ba-|ny był od 1871 r., oświadczył, że „to| widzenia teoryi socyalistycznej, lecz 
wiącej chwilowo w naszem mieście, |jest niesłychany nieporządek* Dowie-|i głosu sumienia. Taki jst dramat 
dowiadujemy się, że ruchliwe towarzy-|dziawszy Się o tem, Niemieszajew po- | psychologiczny przywódcy. Pod wzglę, 
stwo, na którego czele stoi księżna Ma |jechał do Petersburga dla wyjaśnienia |dem scenicznym jest to typ blady, 
rya z Potockich Lubomirska, nie usta sprawy. Jeśli tam nie skończy się po- | bardzo szematycznie skreślony. Żywych | w 
je w swej peżytecznej działalności. myślnie całe zajście, to, jak opowiada- |ludzi jest w sztuce Krzywoszewskiego 
Jeszcze w październiku roku ubiegłego ją w zarządzie, naczełnik kolei Poł..|tylko dwoje: stary Brukwa i Marya. 
zorganizowany został staraniem Towa-|Ząch. po powrocie z Petersburga weż-| Ta para naprawdę żyje na scenie. Re- 
rzystwa wielki koncert w Filharmonii, | mie dłuższy urlop, po którym zamierza |szta to postacie o liniach niedokończo- 
w lag e e a suie podać się do dymisyi. Rie i t ka jak Władysław, iub 
Toku pid względem artysty-| _ I elegaci robotnicy. 
cznym. Obecnie zajmuje się „Przed- jyy MEJ Nieco aoi ad IG Dal dramaty TR WY. się jedno | w; 
świt* wykształceniem dwu młodych |Trzyiasy» czierech rabusiów próbowało ograbić |cześnie na scenie: dramat społeczno- 
śpiewaków, rokujących jak najlepsze na- | idący do Kijowa pociąg towarowy Nr 504, Wy- psycholog czny przywódcy i dramat 


Petersburg. — „Ruś“ donosi, iż ks. 
Woroncow-Daszkow, namiestnik Kauka- 
zu, podał się do dymisyi. Dymisya 
jego ma być podobno nie przyjęta. 
TEATR i MUZYKA. W sprawie zajścia z Markowem. 

Petersburg.—Na list Markowa Cho- 
miakow ma odpowiedzieć, iż władza 
jego jest ugraniczowa; zawiadamianie 
o przestępstwie nie leży w zakresie o- 
bowiązków prezydenta. Chomiakow ma 
też w liście do Markowa zaznaczyć, iż 
jego wystąpienie nie podlega karze, 
lecz wogóle jest oburzające, jako po- 
gwałcenie zasad monarchicznych. 

„B rż. Wied.“ twierdzą, iż wystąpie- 
nie Markowa było inspirowane przez 
zjazd szlachecki, na posiedzeniu które- 
go postanowiono zaprotestować ener- 
gicznie przeciw szerokiemu komento- 
waniu praw zasadniczych. Z drugiej 
zaś strony prawica dąży do ustąpienia 
Chomiakowa, który cieszy się sympatyą 
sfer wyższych. 

Petersburg. Onegdajsze „veto“ Me- 
yendorfa wyw:łało w kuluarach burzę. 
Meyendorf odpowiedział kadetom: „wy- 


Prezos komitetu 
L. Jankowski. 


W redakcyi «Dziennika Kijowskiego» złożyli: 


Na odnowienłe grobowca Bolesława Smiałego 
Ossyaku p. Antoni Czerwiński — rb. 50. 


Echa morderstwa Hapona. | 


Petersburg. —,„Matin* zamieszcza lis 
Ruitenberga, mordercy Hapona. W Ii 
ście tym powiedziano, iż centralny ko 
mitet s.-r. wydał rozkaz zamordowani: 
Hapona i Raczkowskiego. Wydany za 
ten rozkaz został dlatego, iż Raczkow 
ski za pośrednictwem Hapona zapropo 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hot. Hładyniuka. Iwanow, Kogen, Dunin 
Karwicki z Mizocza, Berezowski, Morgulew, 
Miszakow, Dunin-Borkowski z Czernihowa. 

Hot. Europejski. Hr. Stanisław Chodkiewicz, 
ktor Biskupski, Emil Hertel, Jan Pet, Wło- 
dzimierz Maslanikow. 


Hot. Continental. Br. Mas. Rogowski, Le- 


M ia 7 CES) s |oiali i w ścianie i £ „35 ; a £ 3 Ę BY od Ą Ą 3 5 
dzieje lak dabai że tymi pierwszymi Ael beton Bp" pół l EA ik sercowy Maryi. O ile temu ostatnie- | wenson, LAK Jan Mazaraki, Moner, Kolkier, | myślajcie mi. protestujcie, lecz ja nie|nował Ruttenbergowi, aby ten wyda 
stypendystami luwaizystwa. i ich po- | zen; jednak w porę przez kondukiora, wyskoczy- | MU nie brak barw żywych i silnych, | Figenson, Windstejn, Erman. mogłem inaczej postąpić.“ członków bojówki s.r. W imieniu e 


siępami żywo zainteresował się znako- 
m'ty śpiewak nasz p. Edward Reszke. 

Nadto z agencyami medyolłańskiemi 
Za wiązało Towarzystwo stałe stosunki 
i już w kilku wypadkach ułatwiło arty- 


Hot. Savoy. Szerszynski z Warszawy, Mo- 
stowski z Podola, Dobołęski z Warszawy, Pej- Zjazd. 
zler z Charkowa. 


Hot. Francuski. Berezowski. Petersburg. —Ma hyć zwołany zjazd 
Hot, François. Euni, Kopernicki, Stark, | naczelników okręgów pocztowo-telegr i- 
Finke z Wasylkowa, Protasowski, Piotrowski z|ficznych dla opracowania środków 


li z idąvego pociągu i uciekli. cały dramat społeczny przywódcy jest 
— Fo R Dn. 25 Wopo Boag "KF: oddany bardzo blado. 

rem wszczął się pozar w d. Nr 82 przy ul Nad- j i 

brzeżno-Łybodziiej. Ovień wkrótca stfumioie Przy videa Warza Yingli BIZY, wódca 
— UJĘCI ZŁODZIEJE. Onegdaj w domu| Watpiący robi wrażenie studenta w 

Nr 88 przy ul. Maryjsko-Błagowieszczeńskiej u- | pierwszym akcie powtarzającego wyu- 


k. prowadził pertraktacye z Ruttenber 
giem Azew. Jak się potem okazała 
Azew uprzedził Raczkowskiego o grń 
żącem mu niebezpieczeństwie, Rutten 
bergowi zaś wręczył sfałszowany roz 


ZNA 0000000000 0000000044 00) 
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kaz c. k. o zamordowaniu tylko same- |robotnicą. Ode 
go Hapona. Ruttenberg twierdzi, iż |nicznego lub od okna, gdzie przyjmuje|zgodnie z 87 art. 
Hapon przyznał się do tego, iż ma sto-|ona korespond:ncyę, dlatego że przy-|P 
sunki z policyą. słali po nią 2 domu, 


1 ustawy 
) Pań:twowej ułożył raport, zawierając: | wrzeć 
) 'mu, że dziecko nie-|oskarżenie Markowa o przypisany mu| W 
Różne. WR t. d,—nie jest stosowne przy czyn występny i aby raport ten zcstał| wid 
ë w; i pełnieniu służby. Mąż, jeśli on jest |należycie skierowany. 
etersburg.— Wśród członków umiar: |urzędnikiem tegoż zarządu, może w ta-| Warszawa. — Zatwierdzono ustawy 
kowanej prawicy i nacyonalistów po: |kich wypadkach wyręczyć swą Żonę.|jeszcze 27 parafii maryawickich. 
"am myśl połączenia się w jedną |Kwestyą tę sz zegółowo wyjaś iła prak-| Charków. —Skonstatowano drugi wy-|łuszczył program polityki wewnętrznej 
partyę. tyka 3-letuia i badania komisyi, po | padek cholery. Zachorowało troje dzie- 
Pete sburg.—Rada związku n. r. wy: | przedzające wydanie odnośnego okólni-|ci kozaczki, która umarła na cholerę. 
T ALWE enago ka. AE Th kwestyę taryf, naczel |Jedno z nich zmarło. 

3 č w Dumie, z„atytu-|nik zarządu oznajmia, iż iał si jdź. — Pa izyi 
Ew E NE ą jmia, iż porozumiał się] Łódź. Podczas rewizji, 
graniczona monarchia*. 

Mowa ta ma być rozpowszechniana 
na wsi. 


neści 


by zjed 
` |ści dla owocnej 
dokonanej] nertha od początku 


łów; równocześnie zaś 


jak najprędszego zrównania taryf sybe |złoczyńców stawiał opar zbrojny. Lek- 
kilkakrotnie burzą oklasków. 


ae: A a A r ko raniony został podoficer żandarme- 
e, stya ta zostanie oddana pod obrady|ryi i policyant. Złoczyńca zaś został| Bienerthowi winszowano 0 - 
n F wierapurg: = P rzybył DO instytucyi prawodawezych. : ciężko raniony. Na miejscu rewizyi|rzncono wniosek Me łokcia 
j i złożył ministrowi Ruchłowowi Chociaż rzeczywiście ministrowi |znałeziono 14 brauningów, 1,500 nabo-|dyskusyi w sprawie dekłaracyi rządu 
raport o zamieciąach śnieżnych na ko-|spraw wewnętrznych przysługuje pra-|jów i druki nielegalne. PJ 
lejach południowo-zachodnich. wo modyfikacyi taryf, lecz jest to za | Nowoczerkask. — Aresztowano Proces zagrzebski. 
rządzenie tak „doniosłe, że należy do- |żnego przestępcę, 
brze zastanowić się nad tem, jakie bę-| czas dłuższy uperującego w okręgu |żonego Pribiczewicza, czy 
dą skutki tego zarządzenia. Wszak |t«hanroskim. Skawroń-ki brał też u-|serbowie z Chorwacyi į serbowie z Ser- 
zwiększenie ilości korwspondencyi po-|dział w ograbieniu i morderstwi j 
ciągnie za sobą zwiększenie składu o |ku urzędników policyi. 
Ró send = nawet obecnie] Petersburg.—Minister sprawiedliwoś- 
iest niewystarczający. W związku z tem|ci w liście, adresowanym do posła Du-| wią jeden naród. Prokurator usiłuje do- 
oaei niezbęduą4 HTE Koch my Wiazigina, pisze: Zważywszy po WIEŚĆ, że chorwaci m 
gmachów, przeprowadzanie odatko.|perwsze, że na mocy praw obowiązu-|chami z pochodzenia a nie s i 
wych drutów telegraficznych i t. d,|iących (art. 22 ustawy i Dumie yan ; . ONE TE 
co może być dokonane tylko stop-|87 ustawy o Radzie ` Państwa) donie- 
niowo. 
Lecz wszystko to zapewne będzie u- 


wa- 
(Od Agencyi Petersburskiej). Skawrońskiego, przez| Zagrzeb.—Prokurator zapytuje oskar- 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 26-go lutego 


Posiedzenie otwarto o g. 11-ej m. 14. 

Przewodniczy ks. Wołkoński. 

Gołołobow referuje opinię komisyi 
budżetowej w sprawie tej części preli- 
minarza ministerstwa spr. wewu., któ- 
ra dotyczy głównego zarządu poczt i 
telegrafów, motywując następującą, 
wniesioną przez komisyę budżetową, 
formułę przejścia do porządku dzien- 
nego: „Uznając za konieczne: 1) opra- 
cowanie przez główny zarząd planu 
rozszerzenia sieci instytucyi pocztowo- 
telegraficznych, przy wprowadzeniu w 
życie którego branoby również pod u- 
wagę intensywność potrzeb w tych lub 
innych punktach, wyrażającą się nie- 
kiedy w asygnowaniu zapomóg skar- 
bowi przez ludność na organizacyę 
poczty; 2) rozpatrzenie środków, mają- 
cych na celu rozwój sieci telefonicz- 
nych, zarówno rządowych, jak i pry- 
watnych, mając na względzie interesy 
skarbu, a gdzie to jest możliwe, urzą- 
dzać takowe za wspólne fundusze skar- 
bu, instyżucyi publicznych i osób pry- 
watnych; 3) wprowadzenie przepisów o 
opłacie telegramów słażbowych, wysy- 
łanych przez wszystkie ins.ytucye. przy- 
czem telegramy te byłyby redagowane 
w formie jak najbardziej lakonieznej; 
pboyzedsię wzięcie środków, by równo- 
największe docnotjiestytucyi poczto 
państwa i 5) wykonanie w moztrwre 


e kil.-|bii są jednym narodem? Oskarżony od- 
powiada, że nietylko wszyscy serbowie 
lecz i chorwaci wraz z serbami stano- 


Następnie prokurator zażnajam'a z hi- 
87 usta | lk storyą _ rozpowszechniania 
sienia i skargi, oskarżające p słów, Du. | serbskich i herbu w Chorwacyi. Z ko- 
wszj my o wykroczenia, popełnione w czasie |ścielnej chorąg wi serbskiej agitatorowie 
rzeczywistnione. sprawowania wypływających z ich sta |uczymsli sztandar narodewy i rozpo- 

Dalej odpowiadając posłowi Motowi-|nowiska obowiązków, zostają przedsta-|wszechnili heru ije Karłowiekiego pa 
łowowi naczelnik zarządu zaznacza, że|wiane do Najwyższego uznania; pojtrysrchy serbskiego, lecz serbski herb 
powtórzenie strajku jest niemożliwe. | wtóre, że minister sprawiedliwości nie| królewski. Dowodem zdrady stanu, jest 
Główni „winowajcy strajku nie zostali|ma prawa opiniować o tem, czy działal. | zdaniem prokuratora, zarówno przyto- 
ponownie przyjęci na służbę, ci zaś u-|ność posłów związana z ich czynnoś- czony fakt, jak i 'rozpowszechianie 
rzędnicy, którzy przyjmowali udział w|ciami poselskiemi lub wynikająca «| hymnu serbskiego i portretu króla Pio- 
strajku pod wrażeniem groźb, gwałtu i powodu spełnienia tychże zawiera ce-|tra, tem bardziej, że w Serbii zabro» 
l. d. obecnie pełnią swą służbę wzoro |chy przestępstw, i po trzecie, że dekla- | nione zostało rozpowszechnianie portre- 
wo, z zupełną świadomością obowiązku racya podp'sana przez W iazigina, pos |tu cesarza Franciszka Józefa. 

i snmienności. (Oklaski). . łów Zamysłow: kiego i Szulgina dru-| Prokurator odczytuje szereg artyku- 

Przyjęto wniosek o zamknięciu dys |girgo nie tylko nie oskarża posła Mar-|łów z gazety zagrzebskiej „Serbskie 
kusyi. Przez głosowanie formuły trudo-| kowa 2-go o jakikolwiek występek, lecz | Koło“, gdzie w każdym numerze Z u- 
wików, kadetów i nacyonalistów zosta- przeciwnie wykazuje, iż frakcya prze | znaniem odzywano się o królu Piotrze 
ły odrzucone. | , |konapą jest o niesprawiedliwości ta-|imienia zaś cesarza Franciszka Józefa 

Została przyjęta formuła komisyi|kiego oskarżenia, przeto minister nie | nie wspominano nigdy. W tem wszyst- 
budżetowej z poprawkami Dziubinskię. | widzi prawnie uzasadnionych powodów | kiem prokurator widzi cały szereg czy- 
go i ep. Eulogiusza. / |do skierowania deklaracyi w porządku|nów zbrodniczych. 

Duma przechodzi do rozpatrywania wskazanym przez art. 22 ustawy o Du-| Ob'ona wykazuje, że za wspomniane 
prel minarza według poszczególnych | mie i art. 87 ustawy o Radzie Pań.|artykuły gazeta nie była konfiskowana. 
punktów. stwa. Z powodu odczytanego artykułu, zale- 

Preliminarz przyjęto bez zmian. Petersburg —W stolicy wciągu doby |cającego serbom ze wszystkich ziem 

O godzinie 4-ej minut 5 ogłoszono ubiegłej zachorowało na cholerę 8 o |pomagać Serbii i wzywającego Żołnie- 
grzerwę, | | sób, zmarła 1. W szpitalu pozostało|rzy pochodzenia serbskiego, by nie 

Po przerwie rozważane jest sprawo- chorych 139 osób. strzelali de serbów, zadano oskarżone- 
zdanie komisyi rolnej, dotyczące po:| Carycyn.—Wskutek zamieci śnieżnych |mu pytanie, jak zapatruje się on na 


pc anap | 
bak najkrótszym czasie życzeń wyrażo- m. > R—OLAWA_Z d. 9 listopada. przerwany został ruch na kolei Włady-|artykuł? Oskarżony nie odpowiada. 
Toh przez Dumę podczas obrad nad Następne  posiedzeme——_nągzczę. | LS Daje się odczuwać brak| W Zagrzebiu zapanował w ostatnich 


preliminarzem głównego zarządu poczt | PÓ} wiecz. 
i telegrafów na r. 1908, Duma prze- 
chodzi do drugiego czytania prelimina- 
rza głównego zarządu poczt i telegra- 
fów! 

Zacharew 2 gi w imieniu s. d. o- A= i 
swiadcza, że zarząd poczt i telegrafów Przez powstanie uczczono pamięć 
wyzyskuje urzędników, zabrania on zmarłego członka Rady Państwa Iwa- 
im organizować się w związki zawodo | 1OWa. 


; 5 Następnie w sprawie osobistej zabie- 1 A : j boi 
HR OSA odami ycie, ra gi Roa v Mówca za stodai dawno zranił w Ekaterynosławiu dwóch |sytuacyi w Persyi Grey odpowiedział, 


ai A ; iw sposobowi, jaki mininister | urzędników policyi. „|że zwrócił on uwagę rządu perskiego. 
gojiegc tajemnice korespondenoyi pry |zst w Poo oenn da "2 lie |, edemas. strolaniny zostali zanieni iż Anglia uczyni odpowiedziłnym rd 


: : i skłaniają. |+ stólkowii agent wydziału „ochrany*.| perski za to wszystko, co sp tka kon- 
dzie głosować tylko za poszczególnymi|g0 poddał krytyce motywa, skłaniają W domu, a się akrywali archi sulat angielski w Tabrisie wskutek o- 


a oł. wschodnich kołe-|czasach nastrój bardzo podniecony. Le- 
mieściu Ekaterynosławia, SNEM ROSA ultra-narodowej partyi chorwa- 
w celu aresztowania ukrywających się| wszcżętf%eekanka obili w tych dniach 
tam anarchistów. W chwili zbliżenia |tania gazet. Żandarmi fiz oalicji 
się policyi z domu wybiegli dwaj męż-|rządek. Wielu aresztowanych skazano 
czyzni i zaczęli strzelaninę z mauzerów |na kary dyscyplinarne. 

i brauniugów, lecz zostali zabici przez Z izby gmin. 


policyę. s 3 
Jeden z zabitych anarchistów nie-| Londyn.—Na interpelacyę w sprawie 


Rada Państwa. 
Posiedzenie z dn. 25-go lutego. 


Przewodniczy Akimow. 


kredytami, przeznaczonymi na pole |C© niektóry ch posłów do wniesienia po- ści, znaleziono bombę. peracyi wojennych wojsk szacha. Anar- 
szenie bytu urzędników (oklaski na > niom oli Ekaterynosław. — Sąd wojenny ska |chia panująca w Persyi sama przez się 
ewicy). E" zał Lejbisza- Rapoporta za zabójstwo ļ niepomyślnie wpływa na interesy pod 


jść od aparatu telefo-|nione, innemi słowy, aby Chomiakow, | zmieni ona swój pogląd na kwestye Bo- 

o Dumie|śnii i da zapewnienie, że pragnie za- 
przyjazne stosunki z monarchią. 
stosunkach zewnętrznych nastąpiła | wie ugody turecko-bułgarskiej nie jest 
oczna poprawa, jednakze warunki | wiadomem, 
międzynarodowe skłaniają nas do czuj- 
i „1 skoncentrowania wszystkich |dem będą rozpoczęte, 
sił państwa*. Następnie Bienerth wy-|o ich ukończeniu. 


rządu, który dołoży wszelkich starań, 
noszyć wszystkie grupy ludno |kiej, 


już z ministerstwem skarbu w sbrawie|przy ulicy Gubernatorskiej, jeden ze|szyły wrogie okrzyki czechów radyka- 


go npragnionego warunku jednakże niej Alger. — Przybyły „Korejec* i „Gi. 
można uważać za spełniony, dopóki po-|l'k". Za tydzień statki odpływają do 
mimo nieukończonych rokowań w spra | Gibraltaru. 


czy niezbedne 


i f rokowa- 
nia pomiędzy Wiedniem 


a  Belgra- 
nie mówiąc już 
My chcemy takiej 


Giełda 


Petersburg, 26 lutego. 


€ i v/ą Państwowa renta . 777/8 
"ne a . 
e A A j a e A oma tlo Listy zast. Kijowsk. B Ziom 758 /a 
na którą będzie wezwana, jako | Pożyczk prem 1864 r. . Aa 
pracy. M wie Bie-|podsądna. Ponieważ niepodobna zmu- " ma Ras: 305 
do końca towarzy- sié do wzięcia udziału w konferencyi f 50%, obl. prow. Sziach. Banka 253 
a-|ani Anstryi, ani Niemiec, dopóki pań- Akeya Petershursk, Międzynar. Komar: 361 
przerywano ją|stwa te same tego nie zechcą, to rzecz- A EA | 
nicy konferencyi będą zmuszeni poha-| " 0095 Dyskont-Pożyozk . . A 
mować swą niecierpliwość, dopóki Ber.| » Rosyjsk. dla Handlu Zew. "2 
lin i Wiedeń nie uznają, że chwila od-| „ t-a Odiowni stali „Sormowo 98 
powiednia dla konferencyi nadeszła. Bransk. Kalsk. Fah, 103 
; ea = ul „  Putiłowsk. , 78 
PE RE ,  Bakińsk, la Naflow. 315 
j M 3 adca ambasady ausir iej y Ta p 
zdaniem jego | w Petersburgu, ks. Bistei a Ami OA, i 
nowany został ambasadorem w Dreznie,| » Nef- i Handl. T-a Mantaszow i Kw. n 
na miejsce br. Brauna, mianowanego „  Petersb. Prywat. i Komm. . 115 
„|ambasadorem w Atenach. a igo T-a Zegl. po Dniaprza . JE 
Wda E e a. donoszą| „ 2go A 
ISIA z Konstantynopola: „Wiadomości o skon- Na 
Są właściwie wło- tani En frea A 38 n „Hartme a 194 
cyalnych przygotowaniach wojennych |? o Pożyczka 1905 r Ih 
h „|w wilajecie üskübskim są przedwcze-|5% » 1906r, 9::/ą 
caorągw] ER ACE pątkie plany, do- | no świadectwa włościańskie . 89 
czące środków obron je e | go 
GE nieokreślone a TAAA ioo Sak “h 


Sfery rządzące zamierzają odroczyć o 
ile możności wydatki finansowe. 

_ Paryż —„Temps* uważa, że ton wo- 
jowniczy prasy niemieckiej ma na celu 
wywarcie nacisku na Rosyę. Francya 
i Anglia nie złapią się nigdy na taką 
grę. Jeśli Austrya i Niemcy dążą do 
konfliktu dyplomatycznego, to Francya 
i Anglia nie zapomną o swych zobo- 
wiązaniach względem Rosyi. 

Budapeszt. — Minister prezydept We- 
cherle cofuął rządowy projekt praw 
o traktacie handlowym, 
izby posłów. 

Kolonia. — Według infornacyi „Kól- 
nische Ztg* otrzymanych z Budapesztu, |__ Symbirsk. — Żyto targowe suche 75 kop. — 
żywe protesty wywołały tam wiado- 78 kop., sieimię sioneczmkone 1 rb. 10 kop. — 
mości o rzekomo proponowanych ustęp- ||," 59 Kop, mąka żytuia 84 kop — 87 
stwach na rzecz Serbii. Węgierskie Mikołajów. — Usposohienie z  jęczmieniem 
koła polityczne obawiają się, aby ustęp. |stałe, z pozostałemi zbożawi spokojne. Pszenica 
stwa nie były tegy doge kosztem rol- | 7 naturze Jo = AE kops4żyto 
nictwa węgierskiego. Nadto uważane | Ze, za TO. = /gyKODRngjo" 
są one za aA ponieważ niena Tr kop. 2 o 0 peak 
wiść do Serbii za uściła zbyt głęboko 
korzenie i nie da się wyplenić za po 
mocą podobnych ustępstw. Posłowie 
ugraryusze 7amiersają zwołać konfe- 
rencyę, w któr j wzięliby udział wszy Czelabińsk. — Pszenica 80 kop. — 90 kor, 
stkie stronnictwa węgierskie dla wyja. |Ż9' 64 kop. — 67 kop. i 
śnienia kwestyi, jakie naley zająć sta- | gy EE OA r AE z zmian. Żyw 
nowisko względem ustępstw ekonomi- mąkażzydkia 6 rh. BO kopa urat 86, laj el 
cznych, w szczególności zaś względem | kop. - 

z Zagrzeb", WSYanyehsna mecz Sor |, eterebara, = Na rysku bolondorskim, uspo 
między człenkami legionu Śtarczew Realia |ojsuem stale Żyło w taaa LIG 1 
utworzonego dla walki z agitacyą wiel- | |uiino 1 rb, 06 kog ZPWIES wiacki 70 kop.— 
ko-serbską a ich przeciwnikami. Berlin. — Usposobienie z pszenicą, "M2. 
czasie utarczki dano 30 wystrzałów z|i owscm mocne. Pszenica na krótki wrwin 9251/2 
rewolweru. Dwie osoby zostały ciężko | marek, oa dluszy termin 2264, marek, “vto 
ranione, trzy inne lżej. Uwięziono trzy a W rój ine I ZAd6 wa 
osoby. | - Ę z policyantów zadano diuższy „2 marek, jęczmień  rosyjsko-duuajs<i 
ranę w głowę. — 146 marek. 

T.heran. — Wskutek pogłosek o za | 171 
mierzonym pogromie wśród ludności 
ormiańskiej powstała panika. Nacyo- 


Usposobienie z walorami małoczynne, z 
papierami dywidendowymi ku końcowi gieł- 
dy stałe. Premiówki w zapotrzevowaniu. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


„_ Llbawa. — Usposobienie z owsem czarnym i 
Żyw m mocne, z iunemi zbożami stałe. Żyto i rb. 
04/2 kop., owies biały zwykły 791/3 kop., czaray 
ekt aj80 kop., siemię lniane 1 rb. 48 kop. — 1 rb. 
wniesiony do |49 kop. ą 

„. Londyn. — Usposobienie z pszenicą i lnianem 
siemieuiem słabnie, z jęczmieniem bezczynne, z 
owsem stałe. 


New-York.—Usposobienie z pszenicą i kuku- 
rydzą slabnie. Hrzenica czerwona ozima zaraz 
12134 cent. za buszel, na krótki termin 1178/4 
cent, kukurydza na krótki termin 75°/⁄, ceut., na 
dlu/szy 74'/; cent. 


ECHA ZE ŚWIATA. 


Czernoswitow zarzuca zarządowi igno- 
rowanie petrzeb urzędników. 

Duch. Bałałajew zwraca uwagę na 
potrz by naczelników zarządów poczto- 
wo telegraficznych i icb pomocników 
i prosi Dumę o polepszenie ich bytu 
stosownie do ich zasług. 

O godz. 12 m. 55 ogłoszono przerwę. 

Po wznowieniu posiedzenia Pieźrow 
3cł wypowiada się przeciw kredytowi 
na utrzymanie cenzorów pocztowo tele- 
graficznych. W dalszym ciągu prze- 
mówienia mówca zarzuca zarząlowi 

oczłt i telegrafu, że służy on nie ce- 
om kulturainym, lecz policyjnym. 


Został przyjęty bez dyskusyi proje- 
kty prawa, o utworzeniu dwóch urzę- 
dów inspektora komunikacyi telefoni- 
«znej międzymiastowej w Moskwie i 
Charkowie. 

Na wniosek Awdokowa postanowiono 
przekazać komisyi inicyatywy prawo- 
dawczej projekt prawa o modyfikacy! 
artykułów ogólnej ustawy kolejowej, 
dotyczących dokumentów wydawanych 
przez koleje na przewóz towarów. Na- 
stępnie Rada Państwa postanowiła na 
wniosek posła Kobylińskiego przekazeć 
połączonej komisyi finansowej i kımi- 

W tym samym sensie przemawia |SV! inicy.tywy piawodawczej projekt 
Dziubinski. prawa o akcyzie nakładanej na gilzy i 

W obronie zarządu wypowiada się |bibułkę do papierosów. 4. 
Berezowski 2 gi, zaznaczając, że zarząd| Bez dyskusyi Rada przyjmuje spra- 
już poczynił pewne kroki ku polepszeniu | vozdanie komisyj finansowej w spra- 
stanu materyalnego urzędników. wie preliminarza ministerstwa spraw 

Mitowiłow wspomina o strajku pocz- | zagranicznych. dania tadż 
towo-telegruficznym i wypowiada ży-| Odczytanie sprawozdania tejże komi 
czenie, aby tego rodzaju zajścia nie|SJi 0 preliminarzu stadnin rządowych 
powtarzały się nigdy. „ odłożono do następnego posiedzenia 

Naczelnik głównego zarządu poczt i które odbędzie się dnia 2 marca. 
telegrafu, nie oponując przeciw życze- 
niom, wypowiedzianym w formule ko-| Petersburg — W sądzie okręgowym 
misyi budżetowej i solidaryzując się z|bez udziału sędziów przysięgłych roz- 
opinią komisyi, odpowiada na zarzuty |patrywano sprawę b. redaktorów gaze- 
poszczególnych mówców. ty „Strana“ Maksynia Kowalewskiego 

Poruszając kwestyę polepszenia sianu |i Gusakowa [waniukowa pociągniętych 
materyalnego urzędników, naczelnik |do odpowiedzialności sądowej przez b 
zarządu zaznacza, źe zarząd odiawna | wiceministra Hurkę o potwarz w dru- 
troszczy się o to, lecz nie jest w sta-|ku. Sąd uniewinił obydwu podsą- 
nie przekraczać granie możliwości. dnych. D. i 

Krocząc tą drogą, zarząd uważa za| Petersburg. — W ministerstwie ko- 
pożądane, aby wszyscy urzędnicy otrzy- | munikacyi utworzora została ;od prze- 
mali prawo na zwiększenie pensyi po | wodnietwem wiceministra Dumitraszki 
upływie 5 lat służby. System len jest|specyalna komisya do ro:patrzenia 
praktykowany zagranicą i zyskał uzna-|Sprawy bezpłatnego przejazdu kolejami 
nie ogółu. prywatnemi i skarbowemi „urzędn ków 

Dalej naczelnik zarządu oponuje ministerstwa komunikacyi, a także i 
mówcom, którzy powstawali przeciw o-|innych osób. 
kólnikowi, zakazującemu pozostawanie| Petersburg. — W ciągu doby zacho- 
na służbie kobietom, które wyszły za- 
mąż za urzędników inny:h ministerstw | osoba. 

i zezwalającemu na wychodzenie za-| Petersburg. — W gub. 
mąż tylko za urzędników zarządu poczt | kostromskiej przedłużono stan ochro 
i telegrafu. 


, 


ufimskiej i|nakłada niewątpliwie a 
ny | ciężkie ofiary, ofiary te jednakże nie|żadnych zastrzeżeń, jako kompetentne 
wzmocnionej na rok, a mianowicie: w|są daremue, ponieważ usunięta została | mu trybunałowi, i wobec tego nie prosi 


czasowego gen.-gubernat ra ekateryno- danych angielskich. Anglia w przyszło- 
sławskiego, gen. Żełtachowskiego, w|ści zamierza użyć swych wpływów dla 
1906 r. na 12 lat więzienia poparcia środków, zdążających do po- 
Noworosyjsk. —- Około północy dnia | lepszenia sytuacyi. 
25 lutego odczuwano tu lekkie trzęsie-| Londyn-—W Qnelnsholl Asquith wy- 
nie ziemi. głosił mowę na licznem zebraniu stron- 
Rostów nad Donem. — Na całej linii| ników wolnego handlu, w której oznaj- 
włudykaukaskiej koli żelaznej zaczęła | mił, że cła protekcyjne uważa za zgu- 
się silna zamieć Śnieżna. hne dla Anglii. Na zebraniu było obe- 
CAN aya ok ło c wieku RR izb; 
s : między nimi znajdowali się członkowie 
Z parlamentu austryackiego. stronnietwa unionistów i partyi robo 
Wiedeń. zgSalg PO JoDBIĆ izhy posłów | tniczej. 
i trybuny przepełnione. Gabinet mi- E 
nistrów ka wejściu do sali został po- Depesza okólnikowa Serbii. 
Belgrad. —Depesza okólnikowa, roze 


witany wrogimi okrzykami i hałaseni 
ze strony czechów radykałów i okla-|słana dn. 25 lutego przez Miłowanowi- 
skami ze strony polaków i lewicy. cza do misyi w Petersburgu, Berlinie, 
Prezydent ministrów Bienerth ogła-| Wiedniu, Paryżu, Rzymie i Konstanty- 
sza wśród niemilknącego hałasu 19|nopolu, brzmi jak następuje: „W odpo 
sesyę parlamentu za otwartą. Przewod-| wiedzi na rady Ce-arskiego rządu ro- 
niczący posiedzenia, najstarszy poseł|syjskievo królewski rząd serbski ma 
Funke, powitany został oklaskami przez | zaszczyt przesłać panu następujące o- 
izbę. Wygłosił on mowę powitalną, w |Świadczenie z pa o zakomunikowa 
której wyraził nadzieję, że sesya bę-|nie go rządowi, przy którym pan jest 
dzie długotrwała i da pomyślne wyni |akredytowany: „Wychodząc z założe- 
ki (oklaski). Funke kończy swoją mo-|nia, że sytuacya prawna Serbii wzglę- 
wę okrzykiem „Niech żyje cesarz*|dem Austryi po ogłoszeniu aneksyi 
izba przyjmuje entuzyastycznie ten o-|Bośnii i Herceg*winy pozostała nor- 
krzyk. Podczas przemówienia Funke | malną i Serbia niema zamiaru ani wy- 
czesi radykalni hałasują w dalszym | wołania wojny z sąsiednią monarchią, 
ciągu. Izba przystępuje do wyborujani nie pragnie zmiany swoich stosun 
prezydenta. Wybrany został socyali-|ków prawnych z nią, spełniając nadal 
sta chrześcijański, Pattay. Zająwszy |swoje obowiązki sąsiedzkie na podsta- 
miejsce przewodniczącego Pattay wy-|wie wzajemności i podtrzymując tak 
głasza mowę, w której przycbiecuje|jak dawniej stosunki, wypływające z 
przestrzegać zupełną bezstronność, na- | wspólnych interesów materyalnych, ili- 
stępnie wykazuje on konieczność roz-|cząc się z punktem widzenia, do któ- 
patrzenia regulaminu parlamentarnego |rego Serbia zawsze się stosowała, a 
i wzywa posłów do owocnej pracy.| mianowicie, że kwestya Bośnii i Her- 
Mowę Pattaya przyjęto oklaskami. c gowiny jest kwestyą europejską i że 
Po ponownem wybraniu b. wicepre- | państwa, które podpisały traktat ber- 
zydentów biura izby, Bienerth w imie |liński powinny powziąć decyzyę nie 
niu nowego gabinetu wyłuszczył pro-|tylko w sprawie aneksyi, lecz również 
gram rządu. Pomiędzy innemi oświad-|i w sprawie nowej redakcyi art. 25 


rowało na cholerę 10 osób; zmarła 1|czył on, że ugoda z Turcyą, osiągnię |traktatu berlińskiego, Serbia, żywiąc 


ta po długich i trudnych rokowaniach, | zaufanie do mądrości i sprawiedliwości 
na  monarchię| państw, przekazuje im swą sprawę bez 


Podstawą wydania tego okólnika by- |gub. ufimskiej do dnia 28 lutego, w|potrzeba międzynarodowego rozpatrze- | Austryi o żadne kompensaty ani tery- 


ło zobowiązanie urzędników, dotyczące |gub. kostromskiej do dnia 2 marca|uia kwestyi aneksyi Bośnii i 


zachowania tajemnicy telegraficznej, 
do czego też należało zobowiązywać 
żony urzędników telegrafu. 


1910 r. 


przez pet. Ag. tel. informacji, 
bytu jeszcze z innego względu. Zarząd 


zadawalniający; kaszel niewielki. 
poczt i telegrafu ocenił należycie zalety 


Petersburg. — Według zasiągniętych | możliwem , 
stan |śc'ślejszych i serdeczniejszych stosun- 
Obecnie zaś -okólnik ten ma racyę|zdrowia prezesa rady ministrów jest|ków z Turcyą, Sytuacya w Europie 


MenNar-| toryalne, ani ekono- 
niezachwianą nadzieję, *że| miczne*, 


jest ustanowienie jeszcze 


ani polityczne, 
chia żywi 
Konferencya w kwestyi wschodniej. 


Karisruhe.—W k respondencyi z Ber- 
jest jeszcze naprężona, lecz daje się|lina, zamieszczonej w „Süddeutsche 


Petersburg. — Markow wysłał do|zauważyć znaczny zwrot ku lepszemu. | Reicbskorrespondenz* omawiano zwo 


kobiet, jako urzędników zarządu, przy |Chomiakowa list, w którym, powołu-|Jednakże stosunki polityczne monar. | łanie konferencyi w kwestyi wschodniej, 


tem zaznaczyć należy, że w kwestyi tej |jąc się na list Szczegłowitowa, 


powia-|chii z Serbią, 


która wystawiła niezi | którą, według słów korespondenta, Ro- 


Rosya jest więcej postępowa, niż pań: | da, że jedyną osobą, mogącą przedstawić |szczalne żądania (uznanie), nie zostały |sya, Anglia i Francya uznały za nie- 


stwa zachodniej Europy, gdzie zarządy |raport, o którym głosi art 
właśnie ograniczają prawa kobiet i na: |Chomiakow. Markow 2-gi uważa, 


87 jest| dotychczas wyjaśnione. Następnie Bie-|odzowną. Gazeta pisze: „I Niemcy mo- 
że |uvrth powiedział: 


wet w Niemczech dopuszczone one są |ułożenie takiego raportu jest moral-|dzie, danej przez państwa, nie wyklu-|lecz jedynie wówczas, gdy konferencya 


li tylko na służbę przy telefonach. 
Służba pocztowo-telegraficzna powin- 


nym obowiązkiem Chomiakowa i jeśli|czoną jest możliwość, że w Serbii na- | będzie tak przygotowana, że pokojowy l i Dal 
na mocy prawa od dalszych czynności |stąpi zwrot na rzecz polityki bardziej |wynik jej będzie zapewniony, aby u-|wywrze ona, nie będzie dodatnie. Przy |wienie Markowa nie może 


naliści wydali proklamacye, w których 
wypierają się udziała w tej agitacji. 


Misye rosyjska i angielska poczyniły u | Chicago, 


rządu perskiego remonstracyę w spra' 
wie zarządzenia Środków zapobiegaw- 
czych. 

Bukareszt.— Wskutek obfitego śniegu 
ruch na całej 
się z opóźuieniem. 

Konstantynopol. — Porta udzieliła po 
zwelenia na przewóz serbskiego m'te- 
ryału wojennego. 


sieci kolejowej odbywa |sk 


Odznaczenie artysty polskiego. Na wysta- 
wie najwybitniejszych malarzy i rzeźbiarzy © 
otwartej d. 1 luugo w gmachu Art. In- 
stituto, wyróżniono zaszczytnie naszego artyst 
malarza, prof. Antoniego Popiela, który nades!a 
na wystawę grupę racławicką tworzącą jedną z 
grup alegoryczuych, oticzających całość pomnika 
Tadeusza Kościuszki, który stanie w r. p. W 8'- 
licy Stanów Zjedneczonych. Dzienniki angit- 
ie zamieszczają reproduksye grupy raciau ic- 
kiej, którą stawiają obok naje nun jszego dzieła 
francuza George E. Ganiera. Odzunczeni 0tr. ;- 
mal: nagrody pieniężne. Na wystawę nad: slano 
przeszło 1OUO0 rozmaitych dzieł diuta 1 pędzla, 


Pozwolenie to d -|ale z tych przypuszczono do galery! wystawow zj 


tyczy dwóch statków, znajdujących się |z*ledwie trzecią część, gdyż 333 kompozycye. 


w drodze, za wyjątkiem transportu 
bomb i dynamitu. 
Parlament zatwierdził pożyczkę w 
kwocie milijna funtów tureckich. 
Wiedeń —Do „Corr. Bureau* telegra- 
fują z Belgradu: „Z Niszu donoszą, że 
dn. 24 lutego w nocy 4 niewiadomi 


Tem większy zatem zaszczyt sputkuł nuszi go sr- 
tysię, że z pomiędzy wybranych okazał się jed- 
nym z najlepszych mistrzów rzeźby. 


Z ostatniej chwili. 
(0d korespondentów własnych). 


złoczyńcy usiłowali rozbroić żołnierzy, | Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 26-go 


stojących na warcie przy składzie wo- 
jennym. Żołnierze strzelili. Napastnicy 
uciekli. 


lutego. 
Na porządku dziennym  preliminarz 


Wiedeń.— Odpowiedź Serbii wywołała | zarządu podatków kontyngensowych. 


nader różnorodne wrażenie wśród po- 
szczególnych organów prasy. Sfery 


Referuje Rozanow. 
Po. krótkiej dyskusyi preliminarz 


parlamentarne zajęły wobec tej odpo- | przyjęto. 


wiedzi stanowisko powściągliwe. 


Duma przechodzi do rozpatrywania 


„Neue Freie Presse“ komentuje notę | preliminarza ogólnej kancelaryi mini- 


nader optymistycznie, utrzymując, iż |sterstwa skarbu. 


obecnie stoi otworem droga do poko- 
jowego załatwienia sporu. 


CAR 
Po przemówieniu refereńta Kowalen- 
ko, preliminarz przyjęto bez dysku- 


„Neue Wiener Tageblatt“ utrzymuje, | syi. 


iż trzeba mieć duży zapas pow ściągę li 


Jeropkin referuje preliminarz kasy 


wości i zaparcia się, aby można było| państwa. 


uważać notę serbską za dokument, ma- 


Poruszając sprawę wschódniokutai- 


iący na celu załagodzenie tego wszy: |skiej kolei żelaznej referent zazuacza, 


sikiego, co ucierpiała Austrya. 


że długi tej kolei wynoszą 400 milio- 


„Zeit* utrzymuje, iż nota serbska|nów. Jest to kolej pryw: tna utrzymy- 


nie przyniesła nie nowego. 
i Miłowanowicz tylko nużą Austryę, 


„Izwolski | wana kosztem skarbu państwa, 


Dalej referent zwraca uwagę na na- 


wciąż odciągając ostateczne rozstrzy-|der nizką pensyę urzędników prowin- 
gnięcie kwestyi. Obecnie chodzi o to,|cyonalnych izb skarbowych w związku 
„ak odparować krok rosyjsko-serbski, |ze szczedrem wynagrodzeniem urzędni- 
który nie wywołał zadosyćuczynienia |ków centralnych izb skarbowych. 


w Wiedniu. Finanse państwa nie po- 


Po przemówieniu ministra skarbu 


zwalają mu na utrzymywanie stałej | Kokkowcewa, który oponuje „Ieropkino- 


armii na stopie wojennej*. 

Tabris. — Rewolucyoniści buduią go- 
rączkowo nowe fuvrtyfikacye. Endżu- 
men ogłosił proklamacyę, w której po- 


wołując się na gwałty dokonywane |y 


przez wojska, wzywa całą ludn: ść do 


podniesienia oręża w obronie rodziny dzeniu uw 


bonoru i mienia. 


wi, posiedzenie zamknięto. 


List Chomiakowa. 


Petersburg. — Chomiakow przesłał 
arkowowi list, w którym oświadcza, 
że zrobił mu na poprzedniem posie- 
agę z tego powodu, iż Mar- 
kow w swem przemówieniu pozwolił 


Konstantynopol. — Zastrzelił się star- | sobie na nied! puszczalne utożsamienie 
szy generał dywizyi Seif-U'la ba za, b. | nietykalności osobistej Monarchy z nie- 
wali janiński i skutaryjski. Przyczy- |tykalnością rządu. 


na samobójstwa niewyjaśniona. 
Budapeszt. — Do 


„Zawdzięczając ra-|gą się zgodzić na zwołanie konferencyi, |donoszą z Wiednia: „Cnociaż nota ser. |działalności rządu z 


„Bndapeti Hirlap* | krytyce, 


Działalneść rządu może podlegać 
lecz mewolno utożsamiać 
postępowaniem 


bii nie wspomina spe:yalnie o rozbro- | Monarchy. 


jeniu, nie mniej jednak wrażenie, jakie 


Lalej Chomiakow zaznacza, przemó- 
być uważa- 


na się liczyć z warunkami społecznymi | Chomiakowa zależy rozpatrzenie spra- | realnej i bardziej praktycznej. Wycho-|zestnicy jej nie rozeszli się w kłótni. |puszczamy, iż ambasador Simi*z, któ jne za czyn wy-stępny, dlategoteż nie 
i naturą ludzką. Kobieta, pozostająca | wy tego oskarżenia w drodze yrawnej,|dząc z tego założenia, Austrya gotowa | Koniecznem jest, by wszystkie punkty |ry wręczy dziś notę ministerstwa spraw |uważa o: za meżliwe złożyć odnośne- 
w domu dla pełnienia obowią ków go-|to Markow 2-gi uważa, że może się|jest wszcząć z największą życzliwością |sporne były zawczasu wyjaśnione przez |zagranicznych, otrzyma odpowiedź pu-|go raportu do Najwyższego uznania na 
spodarskich i familijnych, już nie jest | domagać, aby kroki te zostały poczy-|nowe rokowania z Serbią, jeśli tylko| najbardziej zainteresowane państwo. Te-| myślną*. 


podstawie art. 87. 


| 28) 
EDWARD SCHURBE. 


KAPŁANKA IZYDY. 


_=== LEGENDA POMPEJAŃSKA, 


Przekład J. K. 


Natenczas obojga udzłałem stawały 
się bohaterskie czyny. Dzielili życie za- 
równo na wozie wojennym i śmierć, 
razem na stos wstępując. Oni i ich 
potomstwo, wszelkie ich czyny, wszyst- 
ko to złożonem było bogu słońca W o- 
fierze. Tyś taką właśnie oblubienicę zna- 
lazł, Ombricyuszu; Memnones zaś nieza- 
wodnie wyrzecze się umiłowanej córy, 
wieszczki swej, dla ciebie pod warun- 
kiem, żebyś do nas należał. 

— Zaiste—rzekł hbierofant poważnie 
i stanowczo—wyrzekam się Alcyonei 
pod warunkiem, że staniesz się jej go- 
dnym. 

— Więc jakież to drogi powiodą 
mnie do teg» celu? —rzekł trybun. 

— ŻZaczniesz od przysięgi złożonej 
Izydzie. 

— Przysięga ta cóż w sobie zawiera? 

Memnones utkwił w uczniu źre- 
nice bardziej od igieł przeszywające 
i rzekł po chwili milczenia: 

— Naprzód zerwać zupełnie z wiel- 
kością i sławą ziemską, poczem poświę 
cić się nieograniczenie Prawdzie. Nako- 
piec powolnie poddać się woli mistrza 
aż do ostatecznego wtajemniczenia się. 

Szczere słowa Hełwidyusza zachwiały 
nieco wolę trybuna, atoli dreszcz go 
przejął, skoro usłyszał wymagania ka- 
płana, i przeto rzekł wzruszając ramio- 
nami: 

— Mówisz o prawdzie? Lecz jakże 
mam ją rozpoznać? Gdzie mam jej szu- 
kać? 

— W tobie samym. Dopóki nie uko- 
rzysz się przed bogiem wspaniałym, za- 
wartym w skupionej duszy, póty nie 
poznasz prawdy i nie dojrzejesz do 
dzieia wtajemniczenia, które nadaje 
najwyższą wolność. 

— Lecz wszak posłuszeństwa wzglę- 


Spee 


Spieszcie się! 
25 k, 


gry, zabawki, łamigłówki, cho 


albumy, dywany, portyery, sztory od 1 rb, 


dem mistrza nie mogę nazwać wolno- 
ścią. 

— Gdyby mistrz nakazywał coś nie- 
zgodnego z twem sumieniem, natenczas, 
odmawiając mu posłuszeństwa, miał- 
byś słuszność. My jednak nigdy tego 
nie czynimy, sami bowiem mamy mi- 
strzów niewidzialnych, potężniejszych 
ud nas, którzy nad nami czuwają i nas 
wstrzymują, i którzy też w razie po- 
trzeby nas karcą. Dla siebie nigdy ni- 
czego od uczni nie żądamy. Gdybyśmy 
choć raz jeden podobnie postąpili, na, 
tenczas utracilibyśmy wszelką powagę 
i władzę, tak drogo nabytą. Ządając 
tymczasowej powolności, czynimy to 
dla wyzwalania. A do wolności nie 
inaczej się dochodzi, jak przez zwycię 
stwo nad sobą samym i oddanie się 
istocie jedynej, będącej wzniosłem 
Wszystkiem. Helwidyusz i ja, będziem 
ci jako poręczyciele i przewodnicy. 

— Zaliś gotów? zapytał Helwidyusz- 
ujmując ramię trybuna. 

Chwila miała w sobie coś uroczyste 
go, bo wszelka przysięga wiąże nieod- 
wołalnie. Ombricyusz oczarowany wy 
sokim lotem myśli Helwidyuszowej i 
ujęty wielkością tej duszy, podczas żą 
dań Memuonesa doznał wrażenia, jak 
gdyby smagał go ktoś biczem I[zydy. 
Ręka dekuryona, ściskająca jego ramię, 
wydała mu się ogniwem niezmiernego 
łańcucha, jedym swym końcem się- 
gającego gdzieś w nieskończoność i 
przykuwaiącego go, jak więźnia, na 
zawsze. Więc przy takich domysłach, 
upokorzony, że mu nie dają czynić co 
chce, uczuł jedną, jedyną tylko chęć: 
uciec, wymknąć się przed tym przy- 
musem. Odwrócił więc głowę i głosem 
przygłuszonym rzekł: 

— Po dziesięciu dniach dam odpo- 
wiedź. Potrzebuję się namyśleć. To 
rzekłszy, podał szorstko rękę dekuryo- 
nowi i kapłanowi i wyszedł, nie patrząc 
na nich. 

— Spodziewam się, że wszystko do 
brze pójdzie, —rzekł Helwidyusz, po jego 
odejściu. 

— Nie sądzę, — odparł Memnones, 
bowiem miał on i teraz spojrzenie nie- 
ujarzmionego zwierza. 


DZ IE NN 


ROZDZIAŁ XIII. 
Przysięga przed Hekatą. 


Ze wściekłością jakąś w sercu, zmie- 
rzał teraz Ombricyusz ku domowi. 
W swem pomieszaniu, niepewności i 
męce ducha myślał, iż jest gdzieś pod 
murami Jerozolimy, podczas oblężenia, 
zasypany strzałami żydów, i że stru- 
mienie roztopionego złota leją się z da- 
chu gorejącej w czasie pożaru świątyni. 
U drzwi swej siedziby napotkał przy- 
chodnia jakiegoś, niemłodego, w płasz- 
czu barwy bronzowej, o ukośnem spoj- 
rzeniu i minie ciekawej. 

— Tyżeś to trybun prymipilarny, 
Ombricyusz Rufus? — zapytał niezna- 
jomy. 

— Jam jest. 

Aczkolwiek wiejskie otoczenie wiało 
pustką dokoła, przybysz obejrzał się 
niespokojnie i przyciszonym głosem 
rzekł: 

— Jestem wyzwoleńcem w domu 
Hedonii Metelli. Pani moja zaprasza 
cię w dniu jutrzejszym do willi swej 
w Bajach. Ma z tobą do pomówienia 
o rzechach wielkiej wagi. 

— Któż mi zaręczy za prawdę słów 
twoich i kto upewni, że od niej przy 
bywasz%—rzekł Ombricyusz, przypatru- 
jąc się staremu. 

— Oto znak—rzekł wyzwoleniec, do- 
bywając z pod płaszcza kameę onykso- 
wą, z wyobrażeniem głowy Meduzy, 
widzianej wprost, którą Ombricyusz u 
paska MHedonii już podziwiał. Była to 
oznaka jej królewskiej władzy nad ko» 
łem hedońskiem. 

— Możesz to sobie zatrzymać, moja 
pani rozkazała mi doręczyć ci tę ka- 
meę, — rzekł sługa z dwuznacznym u- 
śmiechem swych ust bezzębnych i cczu 
lubieżnych, wyrażających tylko nizkie 
uczucia i niewolniczość. 

Trybun wziął cacko i przyglądał się 
mu nieufnie. 

— Nie znam Baj, —rzekł. Jakże zna- 
leźć mam drogę, wiodącą do tej willi, 
tak odległej? 

Jutro o dwunastej godzinie, po 
wschodzie słońca, oczekiwać cię będzie 
łódź w przystani Stabijskiej. 

— Dokąd mam przybić? 
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— Do świątyni Hekaty. Tam moja 
pani oczekiwać cię będzie. 

— W świątyni Hekaty?... zawołał try- 
bun, zerwawszy się z miejsca. 

Dźwięk tego słowa wprawił go w naj- 
wyższe zdumienie. Jakte! Ta dumna 
patrycynszka, wzbraniejąca surowo przy 
stępu do owego tajemniczego ustronia, 
nietylko wszystkim przyjaciołom swego 
koła, lecz nawet kochnnkowi sezonu 
uprzywilejowanemu, księciu stawarzy 
szenia hedoń-kiego; wzbraniająca wy- 
mówić ten wyraz W swej obecności.. 
Jakto? I ona, ta kobieta, zobaczywszy 
go raz jeden ledwie u siebie, miała 
przypuścić go teraz do progów swego 
niedostępnego sanktuaryum? — Zatem 
względami go darząc, wywyższała w 
nieł sce będącego trybuna po nad 
wszystkich? Atoli z jakąż to tajemni- 
cą stanu, czy czarnej magii, miała mu 
się zwierzyć W jaką ciemną intrygę, 
lub w jakąż to dziwaczną przygodę 
chciala go wciągnąć? W mgnieniu oka, 
w przeciągu nieomal kilku sekund, 
myśli te skrzyżowały się w mózgu 
Ombricyusza. Przeszyła go boiażń do- 
tkliwa o przyszłość własną. Chciał się 
jej pozbyć najpierw, lecz postarał się 
tymczasem zapomnieć o niej. Uczucie 
dumy, ciekawości i jakiegoś nieugaszo- 
nego pragnienia, odniosły zwycięstwo 
nad wszelkiemi wątpliwościami, 

— Niech i tak będzie, wyrzekł na- 
koniec, powiedz swej pani, że jutro 
przyjdę. 

— Do jutra—odpowiedział wyzwole- 
niec, i oddalił się kulejąc. 


* 


* * 


Już słońce zniżało się ku morzu, mię- 
dzy Kapreą i przylądkiem Mizeńskim, 
kiedy łódź trybuna przecinała ukośnie 
zatokę Neapolis. Potężna gwiazda za 
palała swemi strzały ognistemi po- 
wierzchnię zaczarowanych wód. Wszyst- 
ko drgało i płonęło pod leciutką, przej- 
rzystą, purpurową zasłoną — zarówno 
miasta, jak wille, brzegi i wyspy. Cu 
dna zatoka Partenopy, obrzeżona góra- 
mi, przypominała złotą czarę Bachant- 
ki. Na brzegach owej czary wiły się 
w festonach gałązki dzikiego wina, a 
płyn czarowny wchłaniał w siebie i od- 


bijał ciemno-modry głąb stropu nieb'e-|w swem zakłopotaniu gość patrycyusz- 


Sniego. Gdy łódź pizysunęła się do 
Baj, słońce pogrążyło już swą złotą 
głowę w pełnem morzu. U skraju 
przylądka Sorrento, wyspa Kaprea ry- 
sowała się na rozżarzonym, płonącym 
pomarańczowemi barwami horyzoncie, 
jakby sfinks jakiś porfrowy. Na zie- 
mię i na nieruchomą toń zatoki, razem 
ze zmierzchem, padła niby ciężka omdla 
łeść. Natenczas Ombricvusz zauważył. 
że łódź jezo sunęła ku lesi temu przy 
lądkowi, ostrym końcem zapadającemu 
się w morze. Na wie zchołku skaliska 
stromego i niedostępnego, coś, jakby 
mdłe światło, wypływało z malutkiej 
budowli. „Oto świątynia Hekaty* — 
rzekł wyzwoleniece do trybuna. Nac 
już była ciemna, kiedy, po za ścianą 
tą skalną, w malutkiej, mrocznej przy 
stani, strzeżonej przez Lybijczyków, 
łódź dotknęła wybrzeża. 

Ogród, należący do owej siedziby, 
rozkładał się na siarczystym i wulka- 
nicznym gruncie, cechującym wybrze 
ża zatoki Puteoli. Tu pokłady ziemi 
są zawsze podminowane przez ogień 
podziemny. Wszęłdy dostrzedz się ‘dają 
popioły, pumeks, kamyczki, pokryte 
metalem skrystalizowanym, lub siarką 
żółtą i sinawą. Niekiedy w jednym 
dniu wyskakują z ziemi małe pagórki, 
kopce z popiołów gorejących, niszcząc 
niwy i lasy. Atali na tym ruchomym 
gruncie, kędy dymią rozpadliny, gdzie 
pod skałą słyszy się szemranie zdro- 
jów gorących, podnosi się i pokrywa 
wszystko niesłychanie bujna roślin- 
ność. 

Hedonia dom swój wiejski rozkazała 
wznieść w takiem miejscu nad przy- 
stanią, gdzie oko ludzkie nie sięgało. 
Ombricyusz, wiedziony przez swego 
przewodnika, minął siedzibę. Ujrzał też 
niewolników, niosących pochodnie. Wy- 
zwileniec prowadził go ku wejściu do 
lasku Hekaty, zajmującego tył przyląd- 
ka i murem”od ogrodu oddzielorego. 
Tam znaleźli Libijczyka uzbrojonego, 
jak centuryon, w pancerz i miecz. Ten 
podejrzliwie badał wzrokiem trybuna, 
zdawał się go nawet poznawać, poczem 
wpuścił i furtę za nim zamknął. Po- 
zostawiony na pastwę samotn'ści i 


traktowany jak więzień, szedł naprzód 


Józefina 2 Szagzkiewiczów CNODNIENICZOWA 


Córka marszałka Józefa Szaszkiewicza i Konstancyi Grocholskiej Oboźnianki Koronnej, 


po bardzo nizkiej cenie. W celu przekonania się o taniości naszych towarów uprzejmie prosimy odwiedzić nasz magazyn. 


Nr. 89. ALEKSANDROWSKA. 


Firma egzystuje 


Cenniki i 


kład fabryczny ZEGARKÓW i biżuteryi 


Klaudywsza Rogińskiego 


Otrzymano wielki wybór ZEGARKÓW KIESZONKOWYCH Lon- / 
gines, Borela, Hen. Mozera i Ski, Tobiasa, Sabtera. ; 


Go do taniości i wyboru — bez współzawodnictwa. 
lustrowane wysyłamy na żądanie gratis. 


TELEFON 2095. 


FN 


a 
Fo 


od roku 1838. 


+4 


8—10796—1 * 


4 złote medale. pochwały i podziękowania 


Niema thłodnych i wilgotnych mieszkań! 


owy piec patent. Multiplikator Ogrz i 
Koszty od 16 rb. s Owies na 


prowineyi. Agentura: F. Miłobędzki, W. Żyto 


jeżeli wmnrować w stary lub n 
oszczędność do 50% opału. 


10—10919—7 


Wiele robót w Kijowie i na 
mierska Nr. 8 m. 14. 


Części zapasowe 
żniwiarek, kosiarek-i grabi. 


z żelaza kutv-lanego 
3 i lanego do 
Mac-Cormick, Diring, Booc- 
key, Plano. Milwaukee, Os- 
borne, Continental, Cham- 
pion Wooda,  Adriance, 
Platt, Standart, « ohnstohne, 
Massey Haris. 


5—11079—2 


Do „ŁOBOGRIEJEK* wszystkich Fołudniowo-Rosyjskich fabryk jako to: Fuchs'a, Klei- 


ner'a, 


Nejedli i Hungerman szgż$w: 


Kohna, 
Odlewy dia najrozmaitszych celow według modeli, wzorów i rysunków. 


Hena ete. 


Do sprzed. używ. 2 młocar. z lokomobil 


SZULAWKA. 6i l2sił. oraz dyn. masz.110 wolt. 60 amn 


Gumowe 
SZYNY pierwszorzędnych tabryk 


oraz w wielkim wyborze 


przybory dopowozów 


w magazynie „—10949—2 
P. B. Szwarca 
Kijów, W. Wasylkowska M 37. 


poszukuje lekeyi na 


Naucz y cielka wyjazd, przedmiot. 


imn. frane, i muz. (ze szk. muz.). Bulwar.- 
udr. Nr. 7 m. 6. Wład. D 3-11U90-2 


Przyjezdny z%; familijny człowiek | W 


F s poszukuje posady do ma- 
jątku pisarza iub do prowadzenia rachunków, 
w ostatecznym razie chociażby lokaja,* ma oso- 
biste rekom i świad. Głuboczyca 99, Witkow- 


ski. 2-11093-2 ; 


Popirajolo przamysł krajowy! 


Polski magazyn obuwia 


Stanisława JUREWICZA 


KRESZCZATIK 16 25-110011-1 
go i dziecinnego obuwia gotowego oraz na 
obstalunek po cenach możliwie nizkich. 


H 5-11071 

Do sprzedania 
majątek 370 dz. z folw. 170 dz. na granicy 
foł. i Pod z piękną rezyd. i budyn. Szcze- 
góły W. Wasilkowska Nr 32 m.6, od 5 do 6-ej. 


Przepisywanie na maszynie. 
Czytelnia Idzikowskiego, Płotnicki. 


Gorzelnik 


energiczny z obszerną praktyką w gorzel- 
niach Królestwa, Uesarstwa, Prus, Rolandyi, 
Ameryki i Anglii z chlubnemi świadectwa- 
mi poszukuje odpowiedniej posady. Łaska- 
we oferty proszę nadsyłać pod adresem: 
Ostrołęka, łomżyńskiej gub. M. Koła- 
kowski dom Wołkowicza. 2 -11114—1 


Handlowiec Korespondent 


znający języki: polski, rosyjski, niemiecki 
ji angielski, oraz wykwalifikowany buchal- 
ter. obeznany z wszelkiego rodzaju intere- 
sami handlowymi, lat 30, poszukuje odpo- 
wiedniej posady w miejscu lub na wyjazd. 
Oferty: Warszawa, Biuro Ogłoszeń Un- 
gra, Wierzbowa 8 dla A. Kracz. 


Tiilberi 


3—11115—1 , 


(gabriolet z 3 siedzeniami) i Lan- 
dolet dla wsi tanio do sprzeda- 


nia. Aleksandrowska 12 w tattersalu. 
3—11131—1 
i YPE: UWE. EŃ [U 
D poszukuje podziennej roboty, spe- 
i anna cyułność dziecinne ubiory. Ne- 


storowska Nr 25 m. 23. 1—11128-1 


a t. b. rec. cher. leę. 
Francaise le matin. Rejtarska 


Je 33 m. 5. 3—11116—1 


przewo opałowe. 


Skład S. Piotrowskiego na przystani. Tele- 
fon 2234. Zamów. przyjm. Osobiście, listow- 
| i przez telefon. Ceny ostateczne. 25-10818-10 


jp 2a =j WNTV 
E FOWOZY 


"wanych. S- Czabanienko 


wanych. 


poleca ogromny wybór męskiego, damskie. Aleksandrowska Nr 33, obok Muzeum miej- 


prosząc o modlitwę. 


opatrzona SS-mi Sakramentami, zmarła dnia 1 marca (16 lutego) r.b. w 85 roku życia w Krakowie, o czem zawiadamia się kre- 


wnych i znajomych, 


i w ruchu z okazyi sprzed. Pro- przyjezdny poszukuje | osa- 
Biograf rezna Nr 2, zapytać portyera. Kucharz dy na _ wyjazd. Oferty. 
| 3 11076- 2j„Dziennik Kijowski“ dla S. S. 6-11011-4 


Mydło Kazańskie 
Masium Chabibulin. 


Przywieziono wielki wybór mydła tualeto- | 


wego. Sala kontraktowa, górne piętro, na 
schodach. Cenniki gratis. „-10773—5 


Dnia 27-go i 28 lutego od godz. 1l-ej rano 
przy ulicy Kreszczatik Nr. 31 (w podwórzu 
obok magazynu Ludmera). licytator miej- 
ski dokona sprzedaży najrozmaitszych me- 
bli, luster, obrazów, porcelany, dywanów, 
portyer. bławatnych i innych rzeczy. Oglą 
dać rzeczy można codziennie od godziny 
10-ej do 2-ej. „”11039-2 


- Student matematyk 


praktyczny korepetytor, poszukuje lekcyi w 
Kijowie lub na wyjazd. Adres. Instytucka 
Ne 22 m. 26.. 8- 10600—7 


Do sprzedania dwa majątk: 


na Podolu, blizko kolei, 600 dz. z piękną re- 
zydencyą i 360 dz. z dobrym domem i bu- 
dynkami. Pocztowa skrzynka 262. 

10—10903—10 


i 


Prosimy pamiętaćl 


że Petersburski skład aptecz, 


Kreszczatik 43, wprost apteki Filipowicza 


10°, veaa stały rabat 10°.. 


a wszystkie towary 
10-10994-4 


Ogrodnik-pszczelarz z Warszawy z dłu- 
galet. prakt, obeznany z wszelk. gałęz. w 
zakr. ogrod. wchodz. Skwira gub. Kijow. Ta- 
tarinówka, ogrodnik A. Z. 8—11062—-2 


Agronom 
skończony prakt. lat 12, posiad. chlub. świad. 
i rekom. przyjmie posadę za skrom. wyna- 


Ą à grodz. Poste-restante 
| s A. a > | - TE Gorczynskiego. 4—11u69—2 
H posady ekonoma- lub po- p, E ac OE 
Poszukuję mocnika za skromne wyna- * rzyrod- nauczyciel mNAZYSĄ po- 
tgrodzenie. M. Włodzimierska Nr 30 m. 24, Mik b szukuje odpo- 


ai aa 
Miejsca zarządzającej gospodarstwem 


wiejskim poszukuje osoba energiczna, 


może od 4 — 6. Sofiowska Nr. 10 m. 2. 


„2-11082-2 


2—210;5 -2 | piedniej 


lat 
Kreszcz. | średnich, poważne referencye przedstawić 


osady lub kondycyi za stosowne 


wynagrodzenie. Mała Włodzimierska 61 m. 
1 od 4—6 Malinowski. 3-11059-2 No 
On cherche 


rue M. Włodzimierska N 45 m. 17. 


3-11060-a przych. o godz. 8 m 


į tylk 


Student - francuz 
(praktyczny) poszukuje kondycyi na wyjazd 
o za dobre wynagrodzenie. Oferty adr. 
Tarasowka Ne 14 m. 8 dla Studenta. 

3-11057-2 

dziewczyna polka przyjezdna, 

Młoda poszukuje miejsca pokojowej. 
Lwowska Nr. 5 m. 9. 2-11058-2 


3 


s 


| „drukarnia posta ER 


es 
un w Kijowie, ma 
Prorezna 9. Zel. 1672. (J 


DYBDGG 340 DDADL 
Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. = A 

Ceny umiarkowane. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 


(Zimow y). 
Na kol. Połudn.-Zaohodnich: 


Kuryer li II kl. Odesa, Kiszyniów, Eli- 


Kijów, dla Witolda ;zawetgrad — odchodzi o godz. 9 w., przych. 


| godz. 9 m. 45 zrana. 


„ Pocztm L [Ii III kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosielice — 
,odchodzi © godz. 9 m. 15 zrana przychodzi 
o godz. 9 w. 
Osobowy 1, II i IM kl. 


i Odesa, Human, 
wosielice — odchodzi 


o godz. 


„Osobowy 1. LI i III kl. Odesa, Wołoczyska, 
Wiedeń — vdchodzi o godz. 9 m. 35 w., 
15 zrana. 


p aS WE waz 12 m. 30 
une jeune franç. intellig. | w nocy, przych. 0 godz. 6 m. 20 zrana. 
pour depart — demender 


ki, wązką drożyną, prowadzącą coraz 
to wyżej, pomiędzy dębami korkowy 
mi. Tu i owdzie spostrzegał nisze 
wśród zieleni, olbrzymie ur y marmu- 
rowe, posągi Cezarów i poważnych ma- 
tron 

Przyszedłszy do dróg rozstajnych, 
Ombriryusz spostrzegł dwie jakieś ko- 
biety—stały nieruchomo, w długich za- 
słonach szarych. Zławało się, że nań 
oczekują. O'arł się o nie, ciekawy, 
kimby były. Jedna z nich wysoka i 
chnda, o twarzy już starej. wyzierają- 
cej z kaptura, wyciągnęła rękę w stro- 
nę stromej śŚciezyny, gubiącej się w 
zaroślach gaju, poczem położyła palec 
na ustach. Druga zdawała się młodszą; 
ta dotknęła ręki trybuna, sze pcząc: 

To tam. 

Począł więc stapać pod górę, przez 
zarośla, wśród gęstej pomroki nocnej. 
Nakoniec wydostał się na mały taras, 
kędy otwierał się widok wspaniały, na 
okrytą ciemnią nocy—zatokę. W zatoce 
Puteoli połyskiwały z łodzi spa ero- 
wych światełka. Ombricyusz pochylił 
się nad przepaścią. 

W tejże chwili łódź cała w światłach, 
sunęła u stóv przylądka. Ustrojona w 
pochodnie, ślizgała się po ciemnej fali, 
niby kosz kwiatów. Jej koncha dźwi- 
gała rój cały młodziarów i niewiast, 
splecionych ‘parami, siedzących, stoją- 
cych i zajmujących przód i tył malut- 
kiego statku. Ramiona się unsosły. 

piew rozkoszy w takt wioseł rytino- 
wany, począł teraz płynąć ku niemu: 

«Pielgrzymie» Bachusie, bożku unikaiący lu- 
dzi, słodki, bożku zali nam już wróciłeś? Zdra- 
dzany przez dziewice, pomnisz-li twoje weselące 
się Ba: hantki? Ich gromada pozdrawia cię. Szu- 
kaj, szukaj swej małżonki. Tysiąc najdziesz Ba- 
chantek, lecz Aryadnę tylko jedną!»... 

«Podczas, gdy kwitniem pod pocałunkami, 
gdy tracimy oddech ze zbytku pieszczoty— Arşa- 
doa tam tęskni, Aryadpa umiera! O Bachusie, 
Bachusie, połącz się zo swą boginią!» 

„dz ne). 


(Ć. 


REDAKTORZY i WYDAWCY. 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


1—11123—1 
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yalny Magazyn JAPOŃSKI komik i 


Tylko przez krótki przeciąg czasu sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych. Dopiero co otrzymano olbrzymi transport tanich pedarków z krainy wschodzącego słońca, nieznanych dotąd w Kijowie. Parawany od 1 rb. 75 kop.; pano, obrazy od 1 rb. 


SZ 50 k., etażerki, ekrany, hafty jedwabne, filiżanki porcelanowe, herbatnice od 4 kop., tace, pocztówki od 2 kop.; papier drzewny od 35 kop. za pudełko, latarki, girlandy, pudełka i ramki drewniane lakierowane, lalki, 
dniki od 50 kop. za arszyn, różne wyroby metalowe: kałamarze, popielnice. Wazy, serwisy dziecinne. walizy i inne niezbędne przedmioty. Wszystkie towary otrzymujemy bezpośrednio z Japonii, wskutek czego sprzedawać je możemy 


KRESZCZATIK Nr. i9. 

Mieszany II i III kl. Odesa, Brześć — od. 
chodzi o g. 7 zrana, m. 25 przychodzi o g 
7 m 35 w. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa,, Brześć 
Znamienka — odchodzi o godz. 9 m. 53 w., 
przych. o godz. 12 in. 57 po poł. 

Kuryer | i Il kl. — Warszawa, Brześć — 
odchodzi o godz. 7 m. 10 w., przych. o godz. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1, II i III kl. Mikołajów, Eliza. 


wetgrad, Znamienka, Fastów — odchodzi o 
godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz. 7 m 
15 zrana. 


Osoboun y I, II i III kl. Mikołajów, Eliza- 
wetgrad, Zu.mienka, Fastów — odchodzi o 
godz. lv m. 59 Zrana, przychodzi o dodz. 5 
m' 50 po po. 

Osobowy 1 Il III kl.Berdyczów, Radzi- 
wiłów, Wiedeń—odch. o godz. 8 wieczorem 
przychodzi o godz. 10 m. 26 zrana. 

Mieszany I Ul i HI kl. Olszanica, Biała 
Cerkiew, Fastów — odch. o godzinie 4 m. 
po poł., przychodzi © godz. 9 m. «8 zrana Ot 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Kowel — 
odchodzi o godz. 10 m. 14 w., przych. o g. 7 
m. 4 zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Malin — odchodzi 
o godz. 4 m. 2 po poł. przvch. o godz. 9 
|m. 15 zrana. Uczniowski Fastów III klasa- 
odchodzi o godzinie 3 minut 29 po południu 
oprócz dni ś iątecznych. 


Na kol. Mosk.-Kij.-Woroneskiej: 


Pośpieszny |, II i II ki 
o godz. 11 m. 45 zrar 
10 wiecz. 


Pocztowy |. Il i III kl. Moskwa, Kursk —- 
odch. c godz. 1 w noty, przych. o godz. 6 
zranąa. 

Osobowy I, II i III kl. moskwa, Kursk 
Woroneż—odchodzi o godz. 12 m. 20 po poł. 
przych. o godz. 5 m. 25 po poł. 


Osobowy 1. II i III kl. Petersburg, Kursk 
Woroneż — odchodzi o godz. 6 m. 35 wiecz. 
przych. o godz. 7 m. 30 zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Kursk—odchodzi o 
godz. 11 wiecz., przych. o godz. 7 m. 30 
zrana. 

Pośpieszny I, II i III kl. Połtawa, Charków 
Łozowaja, Rostow, Sewastopol — odchodzi o 
godz. 8 m. 10 w. przychodzi o godz. 9 m. 51 
rano 

Pocztowy I, II i III kl. Połtawa, Charków 
Kremieńczug — odchodzi o godz 11 m. 3% 
zrana przych. o godz. 6 m. 50 wiecz. 

Tow.-osobowy Il lll kl. Połtawa. Char- 
ków,—odchodzi 0 godz. 11 m. 45 wiecz 
przych. o godz. 8 zrana. 

Pocztowy I, ll i iH kl. Warszawa, Sarny, 
Kowel, Iwangród, Granica, Wiedeń —odcho- 
dzi o godz. 12 m. 25 po poł. przychodzi o 
godz. 7 m. 50 w. 

Osobowy I, II kl. i III Brześć, Białystok, 
Grajewo — odchodzi o godz. 12 m. 10 w no 
cy, przych. o godz. 6 m. 56 zrana. 


wa — odch 
<ych. o godz. 6 m 
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Wykonywuje klisze 


a a a | KI $ rfo afat 
r (i dla wszel. wydawnictw, KAJ FO 
| í map. kaplog ba OEN 
ietów firmowych, fa e ocz- 
tówek, ogłoszeń, medali i odznaczeń wsze- | Saletre chilijska, Tomasówkeę i inne nawozy sztuczne 
Ka weny, Na żądanie ekapaiyoje geor, ę poleca 
üi ub fotografa. - 7 
ą ' UJ Kijów, Michajłowska Nr 6 (w podwórzu) ih DOM HANDLOWY 1—10816— 6 


Cena bez przesyłki 2 rb., A Ś „Dziennika Kijow- -—Obx rot Miecza- WET Í l | | BIZEDDIKI 


, „Zakład Artystyczno- 
Wyszło z druku w ograniczonej ilości egzemplarzy Fotochemigraficzny 


K. PODHORSKIEGO „brafik”, 


íí 
skiego“ 1 rb. 50 kop. Przesyłka 50 kop., za zaliczką pocztowa 2 rb. JI borot w Kijowie, Puszkińska Il. Adres telegraficzny: 
50 kop., dla prenumeratorów 2 rb, 1394-2 WOLE. „jk Wol M2. ROO T USAT TEE PE N A 
a Pe a . . aa a ba t. ` s paska a 0009 
Sklad w administracyi „Dziennika Kijowskiego“, Prorezna 9. a ie, sady paski, „sick R AOR ORAARRRAA NAA: 
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firmy Mey i Edlich. 
1 Ceny nader nizkie. 2 HOLE -3 
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POLSKA PAROWA FABRYKA 


S| FARB OLEJNYCH 
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$ i 1882 r $ Antońikgo Pllaowókieśe z: 
SÓR NAJWYŻSZA NAGRODA p Telefon M 2048. w KIJOWIE. Telefon Ni 2048. AŚ 
Eo (Paryż rok 1900). kd i Poleca Olejne i Pokostowe znane z wysokiej dobroci. te? 
Cenniki na wszystkie gatunki Farb wysyłają się gratis. 10-11119-1 SO 
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Najlepsze na calym świecie 


SZR 


patentowane najnowszej konstrukcji poleca 
jako nadzwyczaj praktyczne 


Magazyn Fabryki Mebli 


Podaję do powszechnej wiadomości, że istniejący dotychczas 


„Oddział Paryskiej Akademii Kroju” 


w Kijowie przy ul. Proreznej M 16 m. 2 nabyłam od p. Lewańskiego na DIR 
Zapisy uczenie przyjmuję codzień od 10 — 1 îi od 3 -6g 


rzy d A zarząd, M-e 
EA e, AE A Pracownia Sukien Damskich 5. RUANETE. 
Profesor Paryskiej Akademii Kroju (dyplom Nr. 1659). 


y A Ki m N 1 e ra Mee ahai Ę 


| 
| Mikołajewska 13. 
| 


| 
W MAGAZYNIE 


s K . Zellermayera 
B 


WG” WYRÓB WŁASNY. -PG 


Lý Adres fabryki i głów CH w Kijowie, cieć my — M G 
jadalne = | |22222222022200283022002300800883 0838 8283338883282288 
z marką y I reugolnik‘‘ z 


Kreszczatik 50, telefon 527, były Chodorkowskiego 


| ROK XXXI ISTNIENIA. wi” ELLE! ubrań męskich 
Najtańsza i najobfitsza ilustracya dla rodzin polskich | Ze” diem "cy Szajątcic». ii 


FE 
3——11130—-1 A 
3636 DDDTCITZITITA: 


„BIESIADA LITERACKA“ 


| 
| 
z bezpłatnym dodatkiem powieści najpsiniojszych TPA 

polskich co tydzień. | 


„ Redaktor i wydawca MICHAŁ SYNORADZKI. 
„alsiada Literacka* obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej, 


z powieścią na czele, historyę. wiedzę gruntowna w formie popular- 
nej, politykę, wychowanie, chwilę bieżącą wszechświatową, słowem 


C. SEPTER i S-ka 


Kreszczatik XM 40. 


KALOSZE 


| wszystko. co stanowi potrzebę umysłu inteligentnego.  Szczególniej | Towarzystwa Rosyjsko-Amerykańskiego wyrobów gumowych 
| uwzględnia dzieje ojczyste i pamiątki narodowe. pod firmą ,„TREUGOLNIK: 
W roku 1909 drukować będzie vę s 3 Wiktora Gomulickiego ; NAJLEPSZE W ŚWIECIE. „—10140—7 


noradzkiego „Pułk Czwartaków”, z CZASÓW - Królestwa Kongresowego; 
K| społeczne: Maryi Rodziewiczównej „Obywatel“; Sylweryusza Kondrato- | 
wicza ..Cherlaki*, na tle wypadków lat ostatnich. Nowele: Elizy Orzesz-| 
"kowej, Maryana Gawalewicza, Zuzanny Rabskiej, Tadeusza Jaroszyńskie- 
go, Jerzego Orwicza. Stanisława Ostrowskiego, Henryka Zbierzchowskie- 
go. Poezye: Maryli Czerkawskiej, Kazimierza Glińskiego, Jana Kaspro- 
wicza. Maryi Konopnickiej, Or-Ota, Wacława Wolskiego i innych. Opo- 


T-wo kok Amerykańskich | 
Wyrobów Gumowych cza, Mar 0r | o 
wiadania historyczne: Kazimierza Bartoszewicza. Maryana Dubieckiego, 
aleksandra Kraushara, prof. Kazimierza Króla. Szkice przyrodnicze 


4 pe prof. dra Ochorowicza. Fejletony społeczne: K. Barto- 

szewicza, Z. Dębickiego, W. Gomulickiego, M. Synoradzkiego, J. Ursyna. 

W dd (tą W dziale ilustracyjnym: reprodukcje obrazów Matejki, Siemi- 
T radzkiego, Brandta, Kossaków, Fałata i innych mistrzów swoiskich, 


JUBILEROW 8—109%%--3 2 ga ARTEL 


STOŁECZNYCH j O A S I l J 99 
Przyjmuje obstalunki na jubiler- 99 
skie i srebrne wyroby, jubileu- 


szowe i inne podarunki, W wykonaniu artystycznem ipo cenach nader umiar- 
kowanych. Kreszczałik 27 w PRIES tan gdzie kinematograf Stremera 


- 


W każdym domu, zwłaszcza 


M zi Polski M Magazyn 


owi itii, W. Iwanowskiego 


Służą we wszystkich wypadkach niestraw- Kreszczatik Ne 37. 


nosci, chorobach żołądka, cierpieniach ner- 


a także najcelniejszych dzieł mistrzów cudzoziemskich. 
Muzeum Pamiątek Narodowych: pomniki, gmachy, miejscowości | 
historyczne. portrety znakomitych mężów it. p. 
W bezpłatnym dodatku powieściowym utwory najwybitniejszych 


say mE ai 


- Á | na 


h, d hli i 
à autorów polskich: J. |. Kraszewskiego, Z. Kaczkowskiego, W. Łozińskie- cych się goraczka -Do nabycia w aptekach PTZ Brajeoa. 
adac ezn zie S e 0- 
m | tn W r go. L. Sowińskiego, P. 1. Bykowskiego i innych. WIĘK FMA. aa a aA POLECA: 
a k czysto roślinnych środków. | PŁÓTNA i MADAPOLAMY, 
Warunki prenumeraty: Kolegium zdrowia Lip, Brytanii BIELIZNA MĘSKA, DAMSKA 
Z ZZZZZLZLZLLCLCLCLNCCLLSC C= w Warszawie: na prowincyi: Londyn. Eusten Road 33 __6-5233-5 i STOŁOWA. 
Rocznie  . rb. 6 Rocznie . 3 z : rb, à J 
Whina a wszędzie. Polrócznie, 97 1e  Półegeźiej (039% 34 Morison & Co. | WYROBY POŃCZOSZNICZE i TRY- 
kwartalnie „ 1 kop. 50, Kwartalnie kJ 2 Gdzie niem, udać się do głównych składów: KOTOWE. 
„r. 6% zt. Rea Zagranicą rocznie rb. 10. ! Poludniowo- Rosyjskiego Tow. Farmaceu- 


oska ski 4 i A. Trepte w Kijowie. : KOLDRY, PLEDY. 
PODUSZKI PUCHOWE 
KOŁNIERZYKI, MANKISTY, 
| KRA WATY—SPINKI-- RĘKAWICZKI 


Na żadanie administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Plac Warecki 4. 


Chemiczna fabryka 


r Tanio > 


Ili i PARASOLE. 11101—2 

ej WYROBY SKÓRZANE. 
horyzontalna maszyna parowa ?5 sił, pionowa maszyna parowa 40 sił, 10-cio konny gar- | n y` rans m i Sy Ta e 
aitaa parowy (młocarnia z lokomobilą). Gazosenerator z motorem 30 sił. Kulowy mły- km II PORTMONETKI, PUGILARESY 
nek Kruppa (do kamienia, węgla i t. p.). Strugarka do drzewa. Ręczna maszyna do pra- i etc. 
nia. Dynamo-maszyna 138% kilowattów (110 volt). Baterya akumulatorów na 135 godz.— z manilskich i Meylsnich konopi, ze stali i t. d., szpagat IN dla wią- Ceny nizkie 

ROSYJSKIEJ CZARNOMORSKIEJ FABRYKI LIN zwraca uwagę Pań Gospodyń, = N | 
poleca po najniższych cenach fabrycznych. Przedstawiciel że istnieją rozmaite gatunki prosz- JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKIE 
a ków do prania bielizny, zawiera 
j jacych meng niszczących ją suroga- Płotna 


tów, lecz jedynie 


CHEMICZNA FABRYKA 


JUROTAT 


Emil Szprung 


Biuro - Kreszczatik Nr. 36. Telefon Nr. 922. „—10884—3 


GG. SOKOŁOWA 
KRESZCZATIK Nr. 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze roz- 
maite płótna, bieliznę stołową, poń- 


10809—3 ma Men N 5. „i 


00000560068503900959003 03200060350000000( 
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l 

amperów. Różne obrabiarki, prasy, nożyce i i d. zania snopów. a w KIJOWIE 
| 


czochy, skarpetki, prześcieradła, goto- 
H iaaea aean a aiia | | aUe ską towary bowafino 
ospodarstwie do prania bielizny i do i wiele innye 1otów 
= LAMPY ŻAROWO-NAFTOWE  Kreszczatik 36 Y7 36 j Be okien, drzwi i naczyń. aat D czem proszę "44 
s „LIRA“ w WARSZAWIE. Nieodzownie potrzebny lecznieom! biście przekonać, 10264-25 
e Em ||. PR. ESEJ 
Ja pł 
Š Oddzial kijowski MICHAŁ BUKOWIŃSKI $W podwórzu =: 
2 -— POSZNKUJĘ ZIATŻAWY 
© = Kijów, KRESZCZATIK Nr 5. : Płótna, poleca: —11008—2 RAGR. W, Z £OT.MEDALE RE ią dos NJ r 703 
E Kijów”. h ZNANY A z , 
© NRA am a ZAC I Pończochy. SĘ Przyjąć mogę zarząd majątkami 
s Lampa „Lira bez ciśnienia. © Haft i ki OFE: 
© i m a y szwajcars Ie, 8 Z lub kontrolę dóbr dzierż h. Bardz 
Zapala się sama. Em > =] 9 ar M kd U d r Nki Za R po- 
4 T a 3 Koronki valensien. 5 ban: 554 reohinkowość podwaja Ulątwiam realit 
G Niema napompowywania powietrza. oraz wiele innych towarów s i ; EP" p Ta 
Niema kwasu weglowego. 2 Ą ZA |= A 9” LESZKOJ2 > Sch wanie nieruchomości i wszelkie kwestye fi- 
e Działa bez przerwy. K. || E J A S Z KRESZCZATIK 36. 62 "YSTRZEGAĆ siĘ RASŁADOWNICTW. O 7 2 .nansowe. Na ubezpieczenie czynności mogę 
© Niebywale łatwa obsługa. Mienna mó. | idącej aaa Wod wora |. zte | złożyć poważną kaueyę. Listownie: Redak- 
2 5 Niezmienna siła świetlna. e | 5 Dziennika Kijowskiego „ 1 LE 
e x Absolutne bezpieczeństwo. „0 —4 e Pierwszorzędna farbiarnia francuska "= z 2 lg” 
B$ Poza konkurencyą. WG Broszury gratis i franco. Osoba inteligentna poszuk. miejsca bony 
specyalre parowe G. ZAJE EWA | Kijów, „Prorezna” 2) 5; A M p dwojga mał. SR ec lub do 
00000000000000900000002 64 0300009006 96) „zanic ubrań r „jednego lub dwojga mał dzieci lub do 
Dom Handi K tl C nodołc ki K Nr. 36. 24 MArÓWA. ayi stwa Rosya. Fan a N dim! Kiani ż | B. M. 2-11100-2 
- t 1 eame AA OOZAZÓE e ZOZ OZ 
e JK ga r arow i A i a" in M Lid > Firma nagrodzona nie i farbowanie Wielkim zlotym medalem ara Jaba ja Praga- Pomel "R if Inteligentna młoda SZA 5 po- 
a sezon wiosenny i letni otrzymano w wielkim wyborze: modne jedwabne, wełniane, H f : Kubik na szklankę wody gorącej daje na 2» szuk. posady do dzieci, 
sukienne i bawełniane materye pierwszorzędnych krajowych i zagranicznych ET i honorowym krzyżem na awa w Wiedniu. tychmiast SAGAN Mowi ea Calon ja rekomendacye. Rożki dł, 0 12. 
Podczas kontraktów tradycyjne ustępstwo. .—10881— Obstalunki śpiesznie wykonywa w przeciągu 5 godzin. Telefon 1663. 5—11133—1 3-11111-2 
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pa ik aruia YEARN w Kijowie, ulica Wasylezykowska (Prorezna) 9. róg Puszkińskie”. 
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